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ifustrowane pismo narodowe i katolickie 


Środa, dnia 28 sierpnia 1935 


Z meczu piłkarskiego o wejście do Ligi, Union — Legja. Z lewcj: pierwsza bramka dla Legji, w rogu: Frontowiez 
Z prawej: obrońca Union Turingu dalekim wykopem ratuje bramkę; 


Z frontu walk o wejście g ligi 


Nawet zarojtrowani nie prasati w komplecie 


Fiasko pierwszego stopnia wyborów do Senatu w całym kraju 


Warszawa. (Tel. wt). Niedzielne catego państwa 


wybory delegatów do kolegjów wybor- 
czych do Senatu skupiły w Warszawie 
— według źródeł „sanacyjnych* 
około 50 proc. uprawnionych do gloso- 
wania, Przeważnie głosowali wojsko- 
wi i urzędnicy. W szeregu okręgów 
irekwencja wynosiła poniżej 50 proc.; 
tak np. w obwodzie Bagatela, do któ- 
rego nalężał m. in. pałac Belwederski 
i sąsiednie gmachy, na 108 uprawnio- 
nych przybyło 49. 

Zebrania trwały od 20 minut do 2 
godzin. Dochodziło niekiedy do sytua- 
cyj dość skomplikowanych. Mianowi- 
cie nikt nie znał kandydatów na dele- 
gatów i dlatego wiele osób domagało 
się wyjaśnień, ale przewodniczący ko- 
misyj nie dopuszczali do nich. Głoso- 
wania odbywały się niekiedy kilka- 
krotnie. 

Przy głosowaniu doszło w kilku ko- 
misjach do ostrych nieporozumień. W 
jednym z obwodów przewodniczący, o- 
debrawszy kartki, otwierał je i rożkła- 
dał. Zwrócono mu uwagę. że uchybia 
to zasadzie tajności głosowania. Wte- 
dy przewodnic: / odparł, że ordyna- 
cja wyborcza niędzie nie mówi o taj- 
ności głosowania na zebraniach. wy- 
bierających kolegja wyborcze lo S 
natu 

Na jednem z zebrań. gdy zobaczono 


pomiędzy przybyłymi min. Zawadzkie- 
go, zgłoszono jego kandydaturę. a gdy 
sposti mo i min. Becka, postawiono 


kandydaturę i tego ministra. 
głosowaniu kandydatura p. 
(w) 


Przy 
Becka upadła. 
Warszawa. (Tel. wł.) 
dzielę ubiegłą odbyły się w 
kraju wybory elektorów, którzy 

wybiorą senatorów. 
Przypominamy. że prawo wyboru 

do Senatu, dle uchwalonej przez 

B. B. ordynacji, posiada na obszarze 


W nie- 
całym 
v zkolei 


tylko około 250.000 
osób, a mianowicie osoby, odznaczone 
niektóremi orderami, członkowie. sa- 
morządu  terytorjalnego, kierownicy 
organizacyj gospodarczych, zawodo- 
wych, oficerowie i t, dẹ oraz osoby, 
posiadające ukończoną szkołę wyższą 
lub zawodową stopnia licealnego. 
Mający, w myśl powyższego, prawo 
wyborcze do Senatu powinni byli 
wedle nowej ordynacji wyborczej 
„zarejestrować* się. Jak wiadomo, re- 
jestracja taka odbyła się istotnie w 
całym kraju i chociaż nie- ogłoszono 
jej wyników, na podstawie konkret- 


nych informacyj własnych z niektó- 
rych środowisk, można stwierdzić, iż 
do rejestracji tej zgłosiła się najwyżej 
30—40—50 procent uprawnionych. Od- 
setek ten nie powiększył się znacznie 
mimo, że przy rejestracji zastosowano 
metodę masowego wpisywania upraw- 
nionych bez ich inicjatywy. Tak np. 
prezydent Warszawy wciągnął popro- 
stu na listę wyborców do Senatu 
wszystkich swoich podwładnych, 
Ci, którzy się zarejestrowali, i ci, 
których zarejestrowano, otrzymali 
przeważnio — przed kilku dniami 
„zaproszenie“ imienne za dowodem 


Pe pterwezym etapie biegu kolarskiego Warszawa 


waja i 


Berlin zawodnicy odpoczy- 
myją się. 


(U. T.) broni bramki od gola. 


w rogu moment pod bramką Union Turingu, 


doręczenia, wzywające ich do udziału 
w tzw. zebraniach obwodowych, które 
odbyły się w całym kraju właśnie w u* 
biegłą niedzielę. 

Zdawałoby się, że w ten sposób za- 
rejestrowani — jak. wiadomo — ludzie 
to przeważnie zależni (oficerowie, u- 
rzędnicy i t, d.) przyjdą na zebrania 
obwodowe w komplecie. Tymczasem, 
wedle informacyj miarodajnych, w 
wyborach wzięło udział tylko 50 do 60 
proc. Odsetek ten był tu i ówdzie na- 
wet niższy. Wśród wybranych elekto- 
rów b. znaczny odsetek stanowią ofi- 
cerowie armji czynnej. 

Łódź, 26. 8. Odbyły się tu, jak 
wszędzie, wybory pierwszego stopnia 
do Senatu. Uprawnionych do. głoso- 
wania posiada Łódź, jak to w swoim 
czasie donosiliśmy, około 16.000 osób. 
Z tego zarejestrowano 5.100 osób. — 
Wzięło udział w głosowaniu około 
3.800 zarejestrowanych, a więc stosu- 
nek ważny wygląda, jak następuje: 

16,000 uprawnionych, a 3.800 gło- 
sowało, czyli około 24 procent. 


Genua nod wodą 


Ulice zamieniły się na rwące 
potoki — Statek zerwał się 
z kotwicy — 70 rannych 
i 7 zabitych 

Genua. (PAT.) Nad miastem i por- 


tem przeszedl huragan, który spowodo- 
wał olbrzymie szkody Wiatr pozry- 
wał dachy na wielu domach. Kilka 


ulic zostało całkowicie zalanych, Słupy 
telegraficzne w wielu miejscach leżą 
pokotem, Burza osiąrnęła maksymal- 
ne nasilenie o godz. 17-ej Trąba po- 
wietrzna, która przeszła nad portem, 
pozrywała kilka okrętów z kotwicy, 
powywracała wagony i dźwigi portowe. 
Rusztowania, wzniesione przy. budo- 
wanym w pobliżu portu moście, zostały 
zawalone. 5 osób utraciła cie, prze- 
szło 30 odniosło poważne rany, Wla- 
dze zorganizowały. akcję ratunkową. 

Genua. (PAT). Gwałtowna burza, 
jaka nawiedziła okolice Genvi, wy- 
rządziła liczne szkody na przedmie- 


ściach, gdzie wiele ulic zamieniła się 
w rwące potoki. 

Parowiec  transatlantycki 
di Savoia“ zerwał się z kotw 


Y, przy- 


ę, na skutek czego jeden z moto- 


rów elektrycznych objęty został 


pło- 


Pomiędzy Castejazza Bormida i 
Predosą na skutek obsunięcią się zie- 
mi wykoleił się pociąg towarowy, przy- 
czem 20 wagonów wpadło jedne na 
drugie. Kilka osób z personelu kolejo- 
wego odniosło rany, 

Bruksela. (PAT). Prezydent re- 
publiki francuskiej Albert Lebrun, 
który nieoficjalnie przebywa, w Bru- 
kseli, zwiedził dziś rano wystawę mię- 
dzynarodową, gdzie powitany był przez 
burmistrza Brukseli ministra Maxa. 
W południe para królewska podejmo- 
wała prezydenta Lebrun śniadaniem 
na zamku Laeken. 


Z dyplomacji 
Warszawa. (Tel. wł.) Minister 
Beck przyjął posła japońskiego Ito, (w) 


Wino za jaja 
Warszawa. (Tel. wł.) W najbliż- 
szym czasie nadejdą do Polski przez 
Gdynię większe transporty wina hisz- 
pańskiego gatunków Xeres i Malaga 
wzamian za kontyngenty, przyznane 
naszym eksporterom jajczarskim. (w) 


Fałszywi sekwestratorzy 


Warszawa. (Tel, wł) Z rozmai- 
tych stron kraju do władz skarbowych 
dochodzą meldunki o pojawieniu się 
na wsiach oszustów, bezprawnie poda- 
Jooo się za sekwestratorów skarbo- 
wych. 


„Wydana dlatego ostrzeżenie, iż do 
ściągania należności podatkowych są 
upoważnieni jedynie pobarcy, zaopa- 
trzeni w legitymacje z fotografjami. 


Sprawa żyrardowa 


Warszawa. (Tel. wł.) W ub. ty- 
godniw/bawit ponownie w. Warszświo 
jeden z”mężów-zaufaniw Bowssaca Le 
Normand, Przed dwoma miesiącami 
próbował on nawiązać porozumienie 
w sprawie sprzedaży pakietu akcyj 
w ręce polskie, wysuwając żądanie 
w wysokości 20 miljonów złotych. 

Suma ta była jednakże za wygóro- 
wana i propozycje te nie zostały u- 
względnione. Obecnie Boussac zmniej- 
szył cenę żądaną, a przejęcie całego 

yrardowa przez przemysł polski ma 
być ostatecznie rozstrzygnięte jeszcze 
w ciągu października. (w) 


Czechosłowacja 
nie chce żydów 


Warszawa. (Tel, wł) Władza 
czeskosłowackie szkolne wydały dal- 


sze ograniczenia wobec studentów, 
przyjeżdżających z Polski, a czeskie 
konsulaty udzielają wiz wjazdowych 


w bardzo rzadkich wypadkach. Cho- 
dzi tutaj przedewszystkiem o studen- 
tów Żydów, którzy w liczbie do 3 ty- 
sięcy jeździil na studja do Czechosło- 
wacji. (w) 


Nowe linje kolejowe 


(Tel. wł.) Roboty 


Warszawa. 
przy 


linji 


robót 
mostów 


metr 
betonowych 
i przepustów. 

Na linji Zegrze—Myszków, na któ- 
rej roboty uruchomiono w końcu hp- 
ca, wykonano robót ziemnych na około 
50 tys. metrów sześciennych. Program 
budowy przewiduje zakończenie robót 
i otwarcie ruchu na obu liniach w 
lipeu przyszłego roku. 

Na linji Sierpce—Brodnica oddano 
do wykonania roboty podtorza na ta- 
łej przestrzeni dwom firmom budow- 
lanym, które przystępują do organiza- 
cji robót. 

Otwarcie tej linji przewidziane jest 
na jesień 1936 r. Niezależnie od tego 
ślązki urząd wojewódzki buduje linje 
ny-dik—Zory, Pszczyna oraz Zebrzy- 
dowie, Moszczenice, towarzystwo ją- 
worzlickich kopalń węgla buduie nor- 
malne torowe połączenie, 
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Dramatyczne momenty w sporze Włoch z Abiynją 


Mussolini dąży bezwzględnie do uczynienia z Ahisynji kolonji Włoch — Cesarzowa 
Abisynji modli się o pokój, wzywając do modłów wszystkie kobiety świata 


Re A zie) 


(beytt , 


Londyn. 
pism angielskich udzielił 
wywiadu, 

Il Duce stwierdził w wywiadzie, że 
gdyby Rada Ligi Narodów przegłoso- 
wała sankcje przeciwko Włochom, wy- 
stąpiłyby one niezwłocznie z Ligi. 


(Tel. wł.) Jednemu z 
Mussolini 


Włochy stawiłyby opór wszystkiemi 
swemi siłami na lądzie, morzu i w po- 
wietrzu. 

Mussolini przyznał szczerze, iż pra- 
gnie aneksji Abisynji, ponieważ Wło- 
chy potrzebują wielkich obszarów dla 
swoich kolonizacyj. Z chwilą, gdy A- 


Norze Sro: emnE 


bisynja zostanie otwarta dla włoskich 
kolonizacyj, wszystkie kolonjalne aspi- 
racje Włoch byłyby w zupełności osią- 
gnięte, 

Rzym. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym dokonano inauguracji połącze- 
nia radjotelefonicznego między Rzy- 
mem a Erytreą. Pierwszą rozmowę 
przeprowadził Mussolini z gubernato+ 
rem del Bono. 

Addis Abeba (PAT). Na spe- 
cjalnej audjencji, udzielonej kore- 
spondentowi Reutera, cesarzowa 0- 
świadczyła, iż w ciągu 16 dni pościła 


Na Litwie niezadowolenie wzmaga się 


Farmerzy odmówili dostawy mleka przedstawicielom pół- 
oficjalnych współdzielni 


Paryż (PAT). Według wiadomo- 
ści ryskich na Litwie panuje niezado- 
wolenie, które przedostaje się z miast 
na prowincję. Włościanie,. datknięci. 
przez kryzys gospodarczy i drakońskie 
celne zatządzenia Niemiec, manifestu- 
ją w rozmaity sposób swe niezadowo- 
lenie. 


W okręgu Marianpola sygnalizowa- 
ne są liczne strajki. Przed kilku dnia- 
mi farmerzy odmówili dostawy mleka 
przedstawicielom półoficjalnych spół- 
dzielni. Zawezwano niezwłocznie po- 


|-ticję i kilka oddziałów -wojska, by u- 


trzymać spokój. Dokonano areszto- 


wań, 


Rzesza powraca 
do „pruskiej oszczędności 


Znamienna mowa ministra finansów Scherwin - Krosiga 


Berlin. (Tel. wł.) Minister finan- 
sów Rzeszy Schwerin-Krosig wygłosił 
na otwarciu Targów Lipskich przemó- 
wienie, poświęcone niemieckiej polity- 
ce finansowej i gospodarczej, 

Minister w ostrym tonie protesto- 


Niemcy — mówił minister — odrzuca- 
ją stanowczo jakiekolwiek sugestje co 
do zastosowania u siebie dewaluacji. 
W zakończenić przemówienia mini- 
ster stwierdził, iż Niemcy będą musią- 
ły wrócić do -starej „pruskiej oszczęd- 


wał przeciwko temu, iż narzuca się | ności z okresu wielkich królów pru- 


Niemcom rady o rozwiązanie kryzysu 


skich. 


gospodarczego na drodze dewaluacji. i. 


Katastrofa autobusowa 


Madryt (PAT). W pobliżu miej- 
scowości Lą Graja przepełniony auto- 
bus uderzył w całym pędzie o drzewo. 
19 osób odniosło przytem ciężkie rany. 


Niemcy — Rumunja 
Erfurt (PAT). W międzypań- 
stwowym meczu piłkarskim Niemcy 
— Rumunja, rozegranym w Erfurcie 
w obecności 35.000 widzów, zwycięży- 
ła reprezentacja Niemiec 4:2 (1:1). 


Echa herlińskiej katastrofy 


Berlin. (PAT). W dniu dzisiej- 
szym wydobyto dalsze cztery ofiary 
katastrofy. w tunelu kolei podziemnej. 
Według urzędowych danych, pod gru- 
zami znajduje się jeszcze 11 ofiar, 


Papież odprawi nabożeń- 
stwo dla komhatantów 


Watykan. (Tel. wł.) „Osservato- 
re Romano" podaje urzędowo, że 7-go 
września Papież odprawi w bazylice 
św. Piotra za murami nabożeństwo dla 
pielgrzymki międzynarodowej b. kom- 
batantów. Po nabożeństwie Papież 
natychmiast wróci do Castel kaz 

p w., 


Zakazany pochód 


Łódź. (Tel. wł) W Kole, woj. 
łódzkie, po zebraniu Młodych Stronnic- 
twa Narodowego, ulicami miastą usi- 
łował przejść pochód, na który nie u- 
dzielono zezwolenia. Policja rozpro- 
Pny osoby, biorące udział w pocho- 

zie. 


Ulotki w Łodzi 


Łódź, 27, 8. W Łodzi pojawiły się 
ulotki — w rodzaju reklamowych, — 
nawołujące do głosowania na poszcze- 
gólmych kandydatów do Sejmu. 

Ten system reklamy przyszłych po- 
słów do Sejmu wywołał w Łodzi duże 
zdziwienie. Grupa ludzi, wyrzuconych 
zą różne przewinienia ze Stronnictwa 
Narodowego, podszywająca się pod pta- 
szezyk im. gen. Hallera, która publicz- 
nie została w swoim czasie przez Zwią- 
zek Hallerczyków napiętnowana, rów- 
nież wydała ulotki, nawołujące do 
wzięcia udziału w wyborach. 

Cala ta robota jest szyta grubemi 
nićmi. Wszystkim wiadomo, że kie- 
ruje nią sekretarz rady grodzkiej B. B. 

R p. Burzyński i wiadomo, że za 
pieniądze ,„sanacyjne* drukuje się naj- 
rozmaitsze odezwy, szkalujące Obóz 
Narodowy. 


i modliła się o pokój w Abisynji i na 
całym świecie. 

„Proszę, by do mych modłów — po- 
wiedziała cesarzowa — przyłączyły się 
kobiety całego świata". Jednakże — 
dodała — gdyby mimo wszystkich na- 
szych wysiłków pokój został zakłóco- 
ny ja pierwsza nawoływałabym mój 
naród do przeciwstawienia się na- 
pastnikowi, podobnie, jak to uczyniła 
w swym czasie cesarzowa. Taitou, któ- 
ra była u boku Menelika podczas bi- 
twy pod Adug. 

Londyn. (PAT), Potwierdza się 
wiadomość, iż oddział żołnierzy an- 
gielskich w sile tysiąca ludzi opuści 
w tym tygodniu Anglję, celem wzmoc- 
nienia garnizonów na Malcie i w Ade- 
nie. W ministerstwie wojny podkre- 
ślają, że władze wojskowe zamierzają 
podnieść siły zbrojne na Malcie i w A- 
denie do poziomu, jaki był przewidzia- 
ny w roku ubiegłym. ` 

Powszechną uwagę zwraca, że wie- 
lu żołnierzy zabiera ze sobą swe ro- 
dziny. W kolach oficjalnych podkre- 
ślają, że zezwolenie na zabieranie ro- 
dzin nie byłoby żołnierzom udzietone, 
jeśliby istniała możliwość niebezpie- 
czeństwa. 


Drugi etap wygrali 
Polacy 


Do Kalisza, jako pierwszy 
wpadł Starzyński 

Kalisz, (Tel. wł) Drugi etap wy- 
ścigu kolarskiego Warszawa—Berlin 
z Łodzi do Kalisza zakończył się pięk- 
nem zwycięstwem Polaków, Na metę 
okolo godz. 16 w Kaliszu wpadł jako 
pierwszy Starzyński w czasie 3 g- 
26:$,3, Pięć minut za pierwszym przy- 
był Kapiak w czasie 3 g. 30.03. Trzeci 
był Niemiec Wirz w czasie 3 qg. 41:42, 
Piąty przybył Napierała a dalej Nieo 
miec Müller, Zteliński (Polska), Lepich 
(N), Michalak, Wasilewski Ignaciak, 
Ruland (N), Konopczyński, Krug (N), 
Wendel, Hauswald (Niemcy), Targoń- 
ski, Kołodziejczyk, Leber, Bem, Hup» 
fel, Wellert i Weis (Niemcy) oraz Ga- 
leja. Na etapie tym Polacy nadrobill 
8 minut 17.7 sekund, Do odrobienia 
pozostaje Polakom jeszcze 9 minut, a- 
żeby zrównać się z Niemcami. 


Na folwarku pod Villacoublay w pobli- 
żu Paryża. wybuchł pożar, który zniszczył 
całkowicie spichrz, pełen zboża i owczar- 


nię, w której zginęło w płomieniach 905 ©- 
wiec, * 


Stały delegat Jugosławii do Ligi Naro- 
dów Toticz został mianowany posłem w 
Waszyngtonie. * 


Z Akwizgranu donoszą, iż wskutek nie- 
ostrożności pasterzy, palących ognisko, za- 
palił się las sosnowy, Ogień, który rozsze- 
się z niezwykłą szybkością, zniszczył 
zło 100 morgów lasu. 

* 


W Stamhule zaobserwowane zostały 
liczne wypadki tyfusu. Panuje obawą wy- 
buchu epidemii. Dotychczag zarejestrowa- 
na 150 wypadków tej choroby. Szpitale są 
przepełnione. x 


Z Kolonji donoszą, że w miejscowości 
Waldniel (Dolna Nadrenja) w czasie burze- 
nia jednego z domów zawaliła się ściana, 


przygniatając pracujących tam  roboini- 
ków, Jedna osoba została zabita, jedna 
ciężko ranna. 

* 


Ambasador amerykański Bulitt złożył 
kierownikowi komisarjatu spraw zagra- 
nicznych Kreeti iemu notę. w której 
protestuje przeciwko pogwałeeniu zobo- 
wiązań, zaciągniętych przez komisarza Li- 
twinowa co do niemieszania się rządu 80- 
wieckiego w sprawy wewnętrzne Stanów 
Zjednoczonych. 

* 


Aeroplan pasażerski linji holenderskiej 
stanął w czasie lotu w płomieniach Dzię- 
ki zimnej krwi -iloia udało się uratować 
wszystkich pasażerów. 
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Wspaniała rewja wojskowa w Gdyni 


int stroje zdrojie ranię Rupllej SĘ: 


Jesienne manewry w rejonie nadmorskim — Snontaniczna i żywiołowa manifestacja 


ludności — Goście francuscy 


Od wlasnego korespordenta „Orędownika* 


Fotomontaż nasz przedstawia 1) zmotoryzowany oddział z reflektorami podczas defilady, 2) m.za św. polowa, 3) tłumy ludności 


przypatrującej się wspanialej rewji wojska przed 


Gdynia, 25 sierpnia 

Wczorajsza niedziela była w Gdyni 
dniem szczególn e uroczystym Do mia- 
sta portowego zjechały oddziały woj- 
skowe, aby koncentracją rozpocząć je- 
sienne manewry w rejonie nadmor- 
skim. Takiej ilości żołnierzy Gdynia 
jeszcze nie gościła; nie było bowiem 
na polskiem wybrzeżu koncentracji 
wo,sk od chwili przejęcia wybrzeży 
przez oddziały armji polskiej w r. 1920. 
Gdynia przygotowywała się na tę wiel- 
ką uroczystość wojskową od kilku dni 
Już w sobotę miasto przybrało wygląd 
niezwykły. Wszędzie flagi o barwach 
narodowych, transparenty z napisami, 
witającemi przybywających żołnierzy 
W niedzielny ranek, kto żyw. z mie- 
szkańców Gdyni wybiegł na ulicę, aby 
widzieć rewję. Ale i z poza Gdyni 
ściągnęły rzesze. Pociągi przybywały 
przepełnione. 

Drobny deszcz padał! 

Warunki atmosferyczne przypomi- 
nały dżźdżysty dzień, w którym gen. 
Haller wjechał na koniu w Bałtyk, aby 
zaślubić go dla Polski. Wczoraj od- 
działy wojskowe wmaszerowały rów- 
nież w morze. Cała dywizja piechoty 
stanęła na usypanem molo reprezen- 
tacy,nem, które wbiega na 600 m w 


sce zbiórki, na którem za chwilę 
odprawić się miała uroczysta msza św. 
polowa, zalegały niezliczone tłumy. 
Toreny, przylega qce do basenu Prezy- 
denta, nie mogły pomieścić wszyst- 
kich, Cała Kamienna Góra i dachy 
stojących w pobliżu domów unosiły na 
sobie tych, którzy wybrali sobie ta; 
wygodnie/sze miejsce dla obserwac. 
Entuz'astycznie witano żołnierzy, ob- 
rzucając szeregi kwiatami. 

Kiedy ludność tak spontanieznie i 
wiołowo witałe cząstkę armji pol- 


w 


s w porcie handlowym kończyła 
się właśnie inna impreza. Odpływał 
krążownik „Kónigsb'ry*. Bez entu- 


zjazmu i owacj raz ustrojów. ży- 
wionych do poli „ do której naród 
polski nie może nabrać przekonania. 

Burzliwa owacja, urządzona wojsku 
polskiemu w Gdyni, zaświadczy 
tem najlepiej. Gdynia, to przeci 
bicie catei Polski. Gdynia pokaz 
że w armji polskiej widzi rękojmię 
spokojnej przyszłości na zachodzie. 

Punktualnie o godzinie 10.30 przy- 
jechał na plac zbiórki, witany marszem 
przez wszystkie orkiestry dywizji. in- 
snektor armii, gen Burchard-Bukacki. 
Po adobraniu raportu od dowódcy gen 
Sawickiego. przejechał gen. Burchard- 
Bukarki przed frontem wszystkich od- 
dzinłów. 

Niebo tymczasem sie wypogodziło! 

Roznoczeła się msza św. która od- 
prawił ks pu'kownik Łęga Kazanie 
do żo!nierzy wygłosił ks, prałat Sien- 
kiewicz. Kaznodzieja, charakteryzujac 
potege żywiołu morskiego, który po- 
wstał z drobnych kropelek wody. wzy- 
wał żolnierzy, aby każdy z nich wysił- 
kiem swoim przyczyniał się do zbioro- 
wero czynu Wielki bowiem czyn 
tworzv praca wszystkich jednostek w 
narodzie. 

Po mszy św przemówienie powital- 
ne wyz'osil komisarz rzadu. p Sokół. 
mówiac o Gdyni jako symbolu odro- 
denei Polski 

Żo:nierskie przemówienie zen Sa- 
wickieza wvwano na wszystkich jak 
'na lensze wrażenie Dowódca dvwizj' 
dziskonał za przyjęcie, zzotowane żo!- 


nierzom i zapewnia} że wojsko ladowe 
wie. iż nad morzem polskiem are wiel 
ka praca: wojsko widzi w wybrzeżu 
motskiem nodstawe naszej niezależ- 
ności politycznej i gospodarczej Tych 
wvbrzeży armja zawsze bedzie bronić 

Nastąpiła defilada Na trybunie: u: 
stawiony przy zdyńskiej poczcie stanał 
gen Burchardt-Bukacki w wtoczeniu 
kontradmirała Unruga i wyższych oft- 
rów Ul 10 Lutego na której defilada 
się odbywała, szczelnie wypełniły tłu- 
my ludności Przechodzące środkiem 
ulicy formacje witano spontanicznemi 
okrzykami. wiwatując na cześć armii 
golskiej Z dachów i okien domów pa- 
dały na maszerujących naręcze kwia- 


| 


zmachem w Gdyni. 


tów 

Defilada trwała dwie godziny Po- 
stawa żołnierzy. dobrze wyekwipowa- 
nych. wywoływała pochlebne uwagi i 
iczucie radości 

Gdvnia. po odbytej rewji nabrała 
nowej otuchy do dalszej pracy. po tej 
manifestacji. świadczącej. że naszego 
dostepu do morza strzeże zbrojne rā- 
mie Rzeczyposcolitej. 

Krótko orzed rozpoczeciem rewii do 
portu zdyńskiezo zawinał transocea- 
nik francuski ..Colombi*. Na pokładzie 
statku przybyło nonad 600 Francuzów 
Turyści po wylądowaniu udali sie na 
defilade. która wywarła na nich wiel- 
kie wrażenie. (p) 


Imponujące zebranie narodowe 
w Gostyniu 


Motywy zakazanego zjazdu — 1950 członków manifestuje 
swoją solidarność organizacyjną 


Gostyń, %. 8. W dniu 25 b. m. 
miał się odbyć zjazd powiatowy 
Stronnictwa Narodowego w Gostyniu. 
Starostwo powiatowe nie zezwoliło 
jednak na odbycie zjazdu, uzasadnia- 
jąc odmowę swą faktem odbywania 
się wyborów do wojewódzkich kole- 
giów wyborczych, oraz wielkiem napię- 
ciem, panującem w społeczeństwie, a 
zwłaszcza w Gostyniu, 


Ke. ka Ludwik i Hipolit Wysokoscy z Turku obchodzili w dniu 18. b 

. W związąnej z jubileuszem sx 
biskupi Ow czarek i Radoński (w 
a prawo 


leusz 50-lecia pracy kaplańsk 
Ści udział wzięli m. in. K 
k 


Wobec tego odbyło się w dniu 25 
b. m. w Gostyniu zebranie przedwy- 
borcze, które przekształciło się w ol- 
brzymią manifestację narodową. W 
zebraniu brało udział 1950 osób. Szcze- 
gólniej duży był udział gospodarzy 
i robotników, Na zebraniu przemawia- 
li prezes powiatowy S. N Heinowicz, 
Floran Mioduszewski z Poznania oraz 
Stróżyk z Leszna. 


m. jubi- 


(pierwszy nlan) jubila: 


Rusi przedkarpackiej grozi głód 


Praga. (PAT). Tegoroczna susza 
spowodowała na Rusi Podkarpackiej 
(Czechostowacja) ogromny nieurodzaj 
kukurydzy, która stanowi najważniej- 
szy środek żywnościowy miejscowej 


ludności. Tegoroczne zbiory kukury- 
dzy będą o 85 proc. niższe, niż w roku 
ub. Wobec tak katastrofalnego nieuro- 
dzaju Rusi Podkarpackiej grozi głód. 


Wskaźnik produkcji w lipcu 

Warszawa. (PAT).  Obliczany 
przez Instytut Badania Koniunktur 
Gospodarczych i Cen wskaźnik pro- 
dukcji przemysłowej wyniósł w lipcu 
65,4, co w porównaniu z poprzednim 
miesiącem oznacza zniżkę o 3,4 proc. 
Zniżka ta wynikła głównie z ograni- 
czenia produkcji w przemysłach włó- 
kienniczym oraz odzieżowym, które 


weszły w okres zastoju przed podję- 
ciem pracy na nowy sezon. Hutnictwo 
żelazne, które ostatnio zmniejszyło 
znacznie produkcję, redukując swoje 
zapasy, w lipcu zwiększyło znacznie 
uruchomienie. W innych działach nie 
było większych zmian. 

Lipcowy wskażnik produkcji jest o 
7,5 proc. wyższy, niż przed rokiem, a 
o = procent wyższy od przeciętnej 1954 
rakn 


24 sierpnia. 


eckiej skończona. Dziwnie brzmią 
teraz rozmaite nazwy statków nietmiec- 
kich. „Kónigsberę* — akuratnie taki 
statek otrzymał polecenie rewizytowa- 
nia Polski. A inna nazwa spuszczonego 
niedawno na wody statku: „Masuren“. 
Albo gdzieś w ostatnim czasie słychać 
coś było na tle Baltyku o „Tannen- 
berzu 

Czy w tych nazwach, w wynajdywa- 
niu nazw i operowaniu niemi niema 
głębszej myśli? 


* 

Generalny inspektor sił zbrojnych 
zen. Rydz-Śmigły wyjechał w piątek 
po południu w sprawach służbowych. 
Zabawi kilka dni. Rolę gospodarza wo- 
bec eości niemieckich pełnił kierownik 
min - spraw wojskowych gen. Ka- 
sprzycki. 

* 


Zaczynają ogłaszać zestawienia ze- 
społów aktorskich w poszczególnych 
teatrach. Znajdujemy wszędzie do- 
brych znajomych. Ale tu i ówdzie czu- 
jeny braki Np zgoła niewiadomo, co 
się dzieje z Władysławem Walterem. 
Aktor to dużej miary, mogący być 
tym zarówno do komedji, jak i opere 
ki. ezv rewji; dobrze się prezentował 
w kinie Teraz zamilkł Nie widać gò 
w żadnym zespole, nie bawi publicz- 
ności żadną rewją, jakkolwiek zespoły 
artystów rewjowvch nie rozporządzają 
w: itnerni talentami męskiemi. 

% się z nim stało? Dlaczego Walter 
nie ubawi widzow swą świetną kary- 
katurą typów dzisiejszych? ... 

WARSZAWIANIN. 


Ułotki komunistyczne 
na manewrach 


Nowy Jork. (PAT). W czasie 
manewrów 3-go korpusu, prowadzo- 
nych w Pensylwanji, wydarzył się wy- 
padek, który świadczy, iż komuniści 
rozpoczęli wytężoną propagandę na 
terenie Stanów Zjednoczonych. 

Mianowicie nad obozem 3 korpusu 
krążył samolot o barwach amerykań- 
skich. nieposiadający jednak żadnych 
innych znaków rozpoznawczych, który 
zrzucił masę ulotek o treści podburza- 


jącej. 
m 

Prof Słroński, pisząc w „Połonji* o 
walce B. B. z partiami, zauważa: 

„Kto stworzył taki zlepek, jak B. B. w 
którym każdy ciągnął w inną stronę, je- 
den do sasa, druri do lasa, hez przekonań 
i bez woli. wszystko na haczność — nie ma 
zaiste prawa osądzać innych stronnictw. 

„Polepszenie* obecne ma polegać na 
tem, że: 

— Zmiana nastepuje wskutek teg 
z chwilą, gdy kandydatury nie są 
wane przez narlje. lecz nrzez ko'eria wy- 
boreze. posłowie wchodzą do izb bez zo- 
bowiązań do poluszeństwa i dyscyni'ny 
wobec stronnictwa, gdyż nie stronnictwo 
ich tam wprowadza. 

Myśl ta jest prosta i jasna: będą po- 


strasni wobec tych, którzy ich wprowa- 
depi", 


* . 


Dziennik Poznański”, orean „eanascii*, 
zdawałoby się poważnie chce udowodnić, 
że BB. do wyborów nie miesza się i udaje, 
że bierzn gerin zanewnienia n. Stawka: 

„BBWR. nie staje do wyborów, został 
pozbawiony prawa wysuwania kandva- 
tów i dlatego wł na listach kandvda- 
tów na posłów niema prawie zuwelnie Tu- 
dzi, którzy byli w terenie. na prowincji, 
zaansażowani w robntę polityczną". 

Ale zaraz dalej „Dziennik Po”nański" 
takia oto wyczynia łamańce mvś'owe: 

„Użyliśm: yrażenia — nraw'a zuneł- 
nie, gdyż nieliczne iednostki Bloku są. 
Przedyskutujemy taki odosobniony wyna- 
dek w Wielkonolsce. W okręgu bydersk'm 
kandyduje sekretarz wojewódzki BBWR. 
rotmistrz J. Dud: można pów 
dzieć, że jest to. na kandvdatura 
Bloku? Nie! P. iski ma od wivu 
lat nod Bydgoszczą wosnadarst:vo rone" 

Sekretarz woiewódzki BBWR, — to n*a 
„partvina" kandvdntora. ho ma maintek 
pod Byd”nszczą? A kiedvż krndrdatura 
owero sekretarza BR. nie hvlrhy pa 
ną. czy wtedy, gdvhy ma'ntek ieo prt 


vje 


pod Ga'anoriem. ezv też wtedv. rdvhv n'a 
A 


pns'adał ma'afku Chvha to nstłatnie 


więc mamv snodh na zwa'rzone „nart 


nictwa”. Daicie warrekim Ju 
iaiki. a nie hedzie w Palsre „nariytn 
tviko sami zasłużeni „działacze spo 
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Robotnicy. okupują 


fabrykę Żyda Kothą 
przy ul. Drukarskiej 1012 w Łodzi. 


Zgon syna Edisona 


Nowy Jork. (PAT) Z powodu 
ataku sercowego zmarł nagle Tomasz 
Edison, syn słynnego wynalazcy. 


śmierć b. ambasatora 


Nowy Jork. (PAT.) Dzisiaj rano 
na udar serca zmarł John Willys, były 
ambasador Stanów Zjednoczonych 
przy rządzie R. P, John Willys był 
chory od dłuższego czasu. 


Ze wsi Sokoły 
Białystok. (Tel. wł) We wsi 
Sokoły, woj. białostockie, po zebraniu 
Stron, Narodowego doszło do zajść an- 
tyżydowskich, co spowodowało inter- 
wencję policji. Ludność, biorąca u- 
dział w zajściach, cofnęła się na cmen- 
tarz, stawiając policji czynny opór, W 
pewnym momencie policja dałą salwę 
ostrzegawczą, a gdy to nie poskutkowa- 
ło — salwę w tlum, Jedna osoba zò 
stała ciężko ranna. W związku z zaj- 

ściami aresztowano 28 osób. 


Proces 
o przekroczenia dewizowe 


Berlin (PAT) Przed trybuna- 
łem nadzwyczajnym w Berlinie rozpo- 
czął się dziś proces przeciwko 12 człon- 
kom katolickiego zakonu Redempto- 
rystów, oskarżonych o nadużycia de- 
wizowe. Rozprawa potrwa kilka dni. 
Według aktu oskarżenia sumy, prze- 
mycone zagranicę, przekraczają 400 
tysięcy marek niemieckich, 


Kucharski atakuie 
rekord Świata na R90 m. 


Warszawa (PAT). Jak się do- 
wiadujemy, Kucharski, korzysta qe z 
oczekującego go w Warszawie poje- 
dynku z Robinsonem, zamierza zaatas 
kować rekord świata na dystansie 800 
metrów. 

Kucharski jest zdania, że tylko w 
walcę z zawodnikiem tej miary, co 
Robinson. zdoła wyśrubówać własny 
wynik do maximum, Kucharski za- 
mierza przeprowadzić cały bieg peł- 
nym wysiłkiem, nie oszczędzając się 
po stąrcie. 

Rakord świata na 800 metrów wy- 
nosi 1.49,6 sek. Najlepszy tegoroczny 
wynik Kucharskiero — 1 , Ro- 
hinson uzyskał niedawno w Europie 
1:51,4 sek., jadnak, jak sie dowiadvie- 
my, przed wyjazdem do Europy miał 
w Ameryce wynik o 0,2 sek. lepszy. 


Di 


Cudem ocaleni 


Bushir, (PAT). Aeroplan pasa: 
żerski linji holenderskiej po wzniesie- 
niu się w powietrze stanął w płomie- 
niach. Pilot nie tracąc zimnej krwi 
zdołał opuścić się na ziemię I uratować 
wszystkich pasażerów, Przy wyskaki+ 
waniu z gomdoli samolotu jedna e pa- 
sażerek została raniona w głowę. Aero- 
plan spalił się doszczętnie. 
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Pian reformy podatkowej 


Problem reformy podatkowej już 
od szeregu lat jest u nas o tyle aktual- 
ny, że nikt nię kwestjonuje koniecz- 
ności jej przeprowadzenia. Niestety ta 
ogólną zgoda nie zdołała przyśpieszyć 
jej realizacji. Pochodzi to może rów. 
nież stąd, że o ile istnieje zgoda co do 
Konieczności przeprowadzenia refor» 
my podatkowej, e tyle każdy niemal 
co innego przez nią sobie wyobraża po- 
za tymi oczywiście, którzy wogóle nie 
wiedzą, jak ta reforma ma wyglądać. 

Niewątpliwem jest, że reforma po- 
datkową musi obniżyć ciężar podatko- 
wy, jaki dziś w obecnych stosunkach 
gospodarczych społeczeństwo ponosi. 
Jest on bowiem przy dzisiejszym po- 
ziomie gospodarczym nadmierny, jeśli 
chona o ogromną większość podatni- 

W. 

Z drugiej jednak strony trzeba jed- 
nak wziąć pod uwagę, że na dłuższą 
metę obciążenie podatkowe musi na 
tyle być zwiększone, by zapewnić po- 
krycie szeregu wydatków państwo- 
wych. Mamy dziś bowiem do czynie- 
nia z takim paradoksem budżetowym. 
że z pewnej strony mamy dużą ilość 
wydatków zupełne nepotrzebnych, z 
drugiej strony niektóre wydatki najpo- 
trzebniejsze są jawnie niedostateczne. 
Sytuacja polityczna wymaga, by 
wydatki te mogły być zwiększone. Z 
tym postulatem politycznym musi się 
liczyć polityka podatkowa, Podniesie- 
nie obciążenia podatkowego jest jed- 
nak możliwie jedynie pod warunkiem 
poprawienia sytuacji gospodarczei w 
kraju, w szczególności pod warunkiem 
chwilewego obniżenia wysokości tego 
obciążenia. 

Tak pojmowana reforma podatko- 
wa stwarzą konieczność opracowania 
planu reformy podatkowej, któryby 
dokładnie przewidywał, jakie zniżki 
podatkowe muszą nastąpić, a jedno- 
cześnie przewidywałby, kiedy i jakie 
nastąpią podwyższenia podatków, 


Plan ten musiałby być ściśle związany 
z ogólnym planem polityki gospodar: 


czej. Dopiero takie rozwiązanie dawa 
łoby realną możność liczenia na zwięk. 
szenie wpływów podatkowych. Podat- 
nik zaś więdziałby, z jakiem obciąże- 
niem powinien się liczyć nietylko dziś, 
ale w najbliższych latach i mógłby na 
tem oprzeć jakąś rzeczową kalkulację 
handlową. 

Dopiero na tle takiego ogólnego pla- 
nu nabrałyby jakiegoś sensu konkret. 
ne zmiany podatkowe. Zacytujemy pa- 
rę tytułem przykładu, 

W podatku dochodowym niewątpli- 
wie powinna nastąpić zniżka stawki 
podatkowej. Musi ona jednak być po- 
łączona z usprawnieniem aparatu wy- 
miarowego, któryby pozwolił na opo- 
datkowanie osób, dotychczas unikają: 
cych opłacania podatku dochodowego, 
a może również z obniżeniem mini- 
mum egzystencji, 

W podatku obrotowym winno nastą- 
pić ujednolicenie stawek podatko= 
wych, które dotychczas odznaczają się 
daleko idącą różnolitością, przez co 
utrudniają sam wymiar oraz przeszka- 
dzają płatnikowi w orjentowaniu się 
w wysokości przypadającego na niego 
podatku. 

w  śwładectwach przemysłowych 
powinna nastąpić inna klasyfikacja 
przedsiębiorstw, któraby w dalszej 
przyszłości mogła nawet pozwolić na 
powiększenie wpływów z tego tytułu, 

W podatkach bezpośrednich zacho” 
dzi konieczność obniżenia jednych, np, 
podatku od cukru która może hyć 
zrównoważona wprowadzeniem n>- 
wych podatków lub też będzie zrówno- 
ważona przez zwiększenie spożycia ať- 
tykułu, od którego podatek został ob- 
niżony, 

Wszystkie te konkretne zmiany, 
którychby można cytować o wiele WIQ- 
cej, wtedy tylko będą miały sens, o ilẹ 
będą wykonaniem planu reformy po- 
daikowej, inaczej sprowadzą się tylko 
do poziomu lckalnych zmian, którę 
już niejednokrotnie miały miejsce. 


Są jeszcze kobiety z dluziemi włosami w 1085 r! — Odby! się nawet konkuta na nai- 


piękniejsze i najdluższe włosy w Devenpori w Anglji. 


Niezwykłe, ale prawdziwe. 


Przedstawienie żydowskie 


z przeszkodami 


Rewizje i aresztowania wśród narodowców w Chorzowie 


Chorzów, 26, 8. W ub. czwartek 
Żydzi chorzowscy urządzili sobie 
przedstawienie teatralne w wielkiej 
sali hotelu hr. Reden przy ul, Kato- 
wickiej. W pewnej chwili przy wej- 
ściu do sali kilkn nieznanych osobni- 
ków oblało ubrania udających się tam 
Żydów, jak podaje komunikat poli- 
cyjny, rozcieńczonym kwasem solnym, 
tak, że kilkunastu Żydom zniszczone 
zostały częściowo ubrania. Wśród Ży- 
dów powstała podobno panika, której 
położyła kres zaalarmowana policją, 
Aresztowano kilku podejrzanych ludzi, 
m, i, pp. Dzierię i Vogta, których zwol- 
niona w sobote wieczorem, Jak się do- 
wiadujemy, u p. Vogta znaleziono po» 
dobno pełną buteleczke kwasu, którę 
miał otrzymać od pewnego osobnika 
nieznanego nazwiska. 

W czwartek wieczorem aresztowa- 
nę na ulicy Wolności w Chorzowie 
człorków wydz. pow. Str Nar pp. Mn 
ciejewskiego, Czechaka, Jakubowskie- 


go i Górskiego, którzy, po odprowadze- 
niu na dworzec korporantów, wraca- 
jących z pogrzebu ś. p. Jana Tokar- 
skiego, Szli spokojnie do domu. 
Wszystkich jednak po dwóch godzi- 
nach zwolniono bez spisania jakiego- 
kolwiek protokółu. 

W piątek przed południem znowu 
aresztowano 3 członków Koła Str, Nar. 
w Chorzowie III z kierownikiem Koła 
Józetem Lorkiem na czełe. U p. Lorka 
przeprowadzono szczegółową. rewizję. 
Ząbrano kilka referatów i okólników, 
które następnie zwrócono. Wszystkich 
zwolniono w sobotę po południu. 

„_ W sobotę po południu aresztowano 
kierownika placówki grodzkiej Str. 
Nar, p. Władysława Jakubowskiego, 
oraz p. Idziora, u którego przeprowa- 
dzono rewizję domową. Obu areszto- 
wnnyeh do niedzieli wieczorem nie 
zwolniono. Aresztowania mają podob- 
ne związek z ezwarikowemi wypadke- 
mi antyżydowskiuini, 


Ludzie chorzy na kamienie żółciowe 
t nerkowe jak również i na kamicę 
pęcherzową, na nadmierne wytwarzą= 
nie się kwasu moczowego i artretyzm 
powinni regulować funkcję kiszek, sto- 
aując naturalną wodę gorzką Frame 
ciszka Józefa. Zalecana przez lekarzy. 
Tg 1558 


Aresztowanie hitlerowca 
w Bukareszcie 


Bukareszt (PAT). Przedstawi- 
ciel „Voelkischer Beobachter* w Buka- 
reszcie Fryderyk Weber, aresztowany 
został dzisiaj w Kiszyniowie w chwili, 
gdy udawał się na posiedzenie kongre- 
su partji narodowo-chrześcijańskiej, 
Webera odstawiono do granicy wę- 
gierskiej, 


Ustawa jest, brak rozporzą” 
dzenia wykonawczego 


Warszawa. (Tel. wł) Organiza- 
cje społeczne i gospodarcze, zaintereso- 
wane w rozwoju elektryfikacji w kra 
ju, interwenjowały kilkakrotnie u 
czynników rządowych, domagajgc się 
ogłoszenia przez rząd rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o popiera- 
niu elektryfikacji w kraju. Ustawę ò 
publikowano jeszcze przed dwoma. la- 
ty. Ustawa ta, wychodząc z założenia, 
że jedynie drogą ulg podatkowych moż- 
na zachęcić krajowych i zagranicznych 
kapitalistów do lokowania pieniędzy w 
inwestycjach elektryfikacyjnych, prze- 
widuje zwolnienie koencesjonarjuszy 
od wszelkich podatków, nie wyłączając 
nawet podatku dochodowego na okres 
lat 15 na kresach wschodnich t nolnd- 
niowych, a na lat 10 w pozostałych czę- 
ścirch kraju. 

Ustawa ta wywołała bardzo żywe 
zainteresowanie. a na kongresie elek- 
tryków w Szwajcarji stawiano ją za 
wzór innym państwom. Jednakże rea- 
Jizację ustawy uniemożliwia brak prze 
pisów wykonawczych, Kanitaliści za- 
graniezni zotowi są zadysponować 


kwotę 40 miljonów złotych, któreby n= 
lokowali w Polsce w inwestycjach 
piektryfikacyjnych. (w) 


W hkrzywem zwierciadelku 
Jaszrze krok, 
a zm kną autohusy 


(—) Zewszął dochodzą nas skargi na 
„polską politykę motoryzacyjną* Mima 
upływu lat i wielu dziesiątek miljonów zł. 
włożonych w „Ursusa* nie mamy własnej 
marki samochodu Umowy z „Fiatem“ 
1 „Ssurerem” zawiodły, Kosztowały wiele. 
Tegoroczny układ z Anglja wprowadził do 
Polski „liliputa dla dzieci”, jak mówią po. 
irytowani znawey, a nja wóz, do stanu 
polskich dróg dostosowany, 

Cheia! niegdyś budować fabrykę samor 
chodów Zieleniewski w Krakowie w opar" 
ciu o patenty styryjskiego „Stoyera*; dwy- 
krotnie wysyłał do Polski swoich dyrek- 
torów Blllego i Carlsona amerykański 
Ford dla założenia montowni wozów w 
Polsce dla obsługi Rosji i krajów bałtyce 
kich. Negatywne stanowisko. władz pol- 
skich zabiło obydwa pomysły w zarodku. 

Obecnie rząd palski ogłosił roznorzą- 
dzenie. iż na założenie montowni same- 
chodów potrzeba mieć koncesję. 

Jako wynik ostateczny wielu lat £ wielu 
milionów mamy: całkowity brak wlasnych 
samachodów 

Samochody mieć musimy i fo w bars 
dzo znacznej ilości nietylko dla własnej 
wyzndy. Dziesiątki. może setki tvsięcv sae 
machodów musimy mieć dla własnega bez- 
nieczeństwa Dla woiska na wypadek mọ- 
bilizacji Kto wie czy już wielkiej wojny 
na rzecz koalicii nie wverały samochody! 
Komandant Paryża gen Galieni, w jednej 
godzinie zmobilizował wszystkie motory, 
wsadził na nie dwie dvwizie I pchnnł na 
name nad Marne To zadecydowała wów= 
czas o wstrzymaniu marszu Niemców na 
Paryż 

Od $ lat nrawadzi Palska polityke tę. 
nienia samochodów Państwowy Fundusz 
Nrazowy zasłużył sobie na specjalną kartę 
w historii 

„Mały Rarznik Statyst. na r 1935" po- 
Maie tatr. 11%: 


Brio samochod. r. 1879 193%1 1904 

w Polsce WAM AMMA AN 
w Niemerech A3100 Garo  8RSnny 
w Anglii 1148000 1530000 17% mą 
w Europie — 5.272000 6.200 c00 


Cofamy się! Inni ida nanrzód! 


Przed rakiem wprowadzona knncesie 
na rush autobusowy, n iuż przedtem woro- 
wa dzania splaty wysokie na nies Oto wy» 
nik: 


Rulo antohnsów w r. 1098 — 
* 103) — 87238 w r 1934 — 1108, 

Obecnie wyszła roznorzadzanie rzadawa, 
mające na celu usnnięcje kankyrencii ate 
tohnsów ciożarowwch i półejeżnrowych z 
kolesiami Rząd narzuca autabusom mini- 
mane npłatv, Ponisel narzucnnych onłat 
nia walna nrzewozić towaru Antahitsom 
neisknie towar. ink nejekli massżernwie, 
ża krok, a znikną w Polaco auto- 


2121, w 


Numer 106 = ONĘDOWNIK, środa, dnia 28 sierpnia 1935 = _ Strona 


Kalendarz rzym.kat. 
Wiorak; Cezarego b, 
Środa: Augustyna b 

Kalendarz słowi róski 
Wtorek: Przedzielawn, 
Środar Wyszomira, 

Slońca; wachód 4,53, 

zachód 18.33, 
Dlugość dnia 14 go 00 min. 
Księżyca: wschód 205, zachód 18,04, 

Faza 2 dzień przed powiem, 


Adres redakcji i administracji w todz 


tetofon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowską 91 


Godziny przyjęć dle inierosentów 
od 10-1. 


Ce 
NOCNE DYŻURY APTEK 


Noey deisiejszej dyżurują apteki* Tankleler 
czą, Stary Rynek 0 (żydowska), Glnehowskier 
Naruto: ô, Hamburga, Glówna 50, Pax 
włowskjego, Piotrkowska 807, Piotrkowskiego, 
Pomorska Y1, Steckla, Limanowskiego 87. 
Pogotowie: Tel, 102-90, 

Straż ogniowa: Tel. 8, 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski Letni (Piotrkowska 04) 9 w 
„Król wiamywaczy”. 

Oyşk AROE ERN (Narutowicza 61). Dal- 
sgy viyg turnieju walk fi ruskich, pocz, 
PAA runeuskich, poc 0 goe 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria Metro — „Kymfonją serc”. 
kaszka Strzecha — „Adjutant Jego Wysg 


Sierpień 


WTOREK 


Grand Kino — „Tajemnica ekspresu Nr, 6% 

Mimoza — „Uwielbiana 

Corso = „Śwint na opak”, 
Paa = „Mężczyźni w niebezpiecznym wio- 


Mewa — „Miraże szczęścia”. 
Miraż — 


KOMUNIKATY 


Przy zakupach należy powolywać się na o. 
głoszenia, zamieszczone w wOrędowniku", 


Zawiadamiamy wszystkie Koła Stronnio+ 
twa Narodowego, że maferjał na mundury 
organizaryjne nabywać można w każdej 
ilości po cenach fabrycznych w Zarządzie 
Okręgowym Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi w Wydziale Gospodarczym ulica 
Piotrkowska nr, 86, m. 10, tront, IV piętro, 

Zarząd Okręgowy Str, Nar. w Łodzi, 


NOTUJEMY 


Roslam wśród sjonistów, Żydzi lódzcy wiel: 
ce są obecnie majęci wiasnemi wyborami na kon: 
gros sjonistyceny. Æ tej racji nawet powstała 
nowa organizacja sjonistyczna,  Segesjoniści 
gloszą, te występują nod znakiem czystego fjor 
nimoa według wskazań Herela | wystawili 
wlasna listę przy wyborach kongresowych, 

Rejcytracja rocznika 1017, W dnia 2 wrr- 
ania r, b. rozpoczyna się w biurze wojskowem 
Zarządu m, Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 160 
rejestracja mężczyza urodzonych w 1917 roku. 
Rejestracja trwać będzie przez only miesiac, 
W związku m tem przypomnioć należy, że obo: 
włązani do stawienia wie do rejestracji winni 
już obecnie ZIORONAYĆ ele w dowód osobisty 
i metrykę urodzenia, by w terminie zadośćuczy* 
nić obowiązkowi rejsstracji, 


KRONIKA WYPADKÓW 


Rozpruł sobie brzuch, W mieszkaniu wis 
snem przy ul. Jablenowskiaro 4 usiłował por 
zbawić sią życia przez rozprucie brzucha nożem 
kuehennym bezrobotny Anton! Majchrzak, Mer 
speęratowi udzielił pomocy przywolany lekarz, 
poezem w stanie agonji odwiezinno nieszozę: 
śliwego do szpitala, Powodem rozpaczłiwego 
kroku był brak środków do życia. 


Skutki agitacji, Marcin Depczyński, powra: 
ajae do domu przy wbiegu ulio Dworskie) | 
Milanowskiego spotkal dwu równie jak on pode 
chmielonych, prayczem wyluszozał im sasady, 
dla których wszyscy winni głosować. 


jae uszkodzenia twarzy 1 zamanie nrawego 
przedramienia oraz dwuch żeber, Rannega ode 
wicziono do snpitala, 


KRONIKA POLICYJNA 


Śmiercią przypłacił posiadanie metra ziemi, 
W Choczewie pod Łodzia między Janem Wi 
ozyńskim u braćmi Adamem i Stefanem Tom- 
osykami wynikła bójka, ponieważ  Wilczyńgki 
woral się na matr w grunta Tomezyków. Przy 
zpadla | orczyka Tomczykowio zabili 
ka, Zabójców aresztowano. 


Nieudana ucieczka więźniów. W wiezlenia 
prey ul. Kopernika 29 w Łodzi ujawniony pia- 
nawang ucieczkę wieśniów. Mianowicie w jede 
nej s cel na druslem pietrze. tuż nad mieazka- 
niem naczelnika więzionia Ungeltera, który 

je przebywa na urlopie, odsiadujący karą 
wssorzystujre dogodny dla siebie 
moment: postanowie: otwór do mi 
nia naczelnikn. Oderwnli deski w padiodzi 
bil: otwór. lecz w ostatniej niemal chwili 
więzienna njawilła pian 1 zabezpieczy:a © 
Wiądze prokuratorskie zarządziły dochodzenie. 


KRONIKA GOSPODARCZA 
Gdzie jest kariol, lam i zwyżka oan, Przed 
niclawnym czasem ostatecznie został sorgan) 


więźniowie, 


„Nic mnie to nie ob 


chodzi... 


Prawdziwe oblicze żydowskich „obrońców“ robotnika 


Łódź, 26 8, Na niedawnej konfe- 
rencji, jaka odbyła się u tymcz prezy- 
denia inż. Głazka z przedstawiojelami 
związków robotniczych, Żyd Urbach, 
socjalista, wobec wniosku dersgatów 
awiązku „Praca Polska” o zatrudnie- 


nie robotników na pracach miejskich 
o 6 dni w tygodniu, wyrsził się, że 
lego to nic nie obchodzi. 

To stanowisko bylego radnego 50: 
cjalistycznego jest dla nas zupełnie ia- 
sne, bo skąd Żyda może obchodzić los 


Echa nadużyć wycieczkowych 


Przed rosprawą przeciw Piątkowskiemu 


Łódź, 20.8, Na dzień 2 września 
r. b. zapowiedziana jest w sądzie o- 
kręgowym w Łodzi rozprawa przeciw 
b komendantowi i przewodniczącemu 
okpręgowomu zw, rezerwistów w. Łodzi 
Hipolitowi Ludwikowi Piątkowskie- 
mu, który z ramienia „sanacji“ piasto- 
wał mandat radnega w ostatniej ra- 
dzie IO AO: 

Równocześnie zasiada jako współ- 
oskarżony Edward Kowalski, członek 
xw. rezerw. Oskarżenie zarzuca obu, 


że popelnili nadużycia przy organizo- 
waniu wycieczek. Sprawa budzi zain- 


terosowanie zarówno ze względu na 
osobę Piątkowskiego, jak į zakulisy 
sprawy, 

Powszechnie wiadomo, że p. Piąt- 


kowski należy wlaśnie do opozycyjnej 
grupy w hiesa „sanacji* 1 wy- 
nik s PAN, stanowić będzie pretekst 
do dalszych posunięć przy rozgryw= 
kach wewnętrznych w „sanacji” (k) 


CEE, 


gowany kartel *andlowy sprzedawców mr 6 
Jiwnych, Kartel miał pa celu unormowanie cen 
ma jednolitym noslomie, Piorwsze pocjągwacia 
kartelu odczuli właściciele dumów, którzy m 
ja obowiuzck przyłączenie domów do sieci 
nałów miejskich. Ceny rur żeliwnych do kana. 
Tizacji wzrosiy w bież, roku od 35 do 70 proc, 
eo wywoluje wrzenie w szeregach odbiorców, (kl 


Nie można odwlekać do wieczności. 
Izba Skarbowa w Łodzi zgodnie z zarzą« 
dzeniem Min. Skarbu wydala okólnik u- 
rzędom skarbowym, przypominający, że 
zgodnie z wydanemi instrukcjami odwo: 
łania złożone przez płatników od wymia- 
ru podatky muszą hyć zalatwiona w okre: 
sie |ednego roku czyli 12 miesięcy od da- 
ty złożenia odwołania, Równocześnie u- 
rzędy skarbowe muszą skladać corocznie 
w okrosie dą 31 stycznia za ub. rok apra» 
wozdanie szczegółowe ż tych odwołań, któt 
rych w ciągu roku nle zalatwiono, poda- 
ino powody zwłoki. Izba Skarbowa po- 
dobny wykaz z wyjaśnieniem przyczyn 
wstrzymujących zalatwienie odwołania 
musi ekladać Min, Skarbu do dnia 15 lu- 
togo następnego roku, Najprawdopodob: 
niej przyczyni się to do szybezego galat- 
wiania odwolań podafkowych, (k) 


ZE ŚWIATA STALOWYCH 
BICEPSÓW 


Turniej zapaśniczy, W dniu wczoraj 
szym, pod namiotami cyrku Sport-Palaco 
ndbywał sią dalszy ciąg międzynarodowe- 

o turnieju zapaśniczego o mistrzostwo 
Polski, przyczem walczyło pięć par. W 
piorwszej decydującej murzyn Thomson 
zwycięży! w 18 min, Miazia ruladą, W dru- 
gici parze odbyła się walka nowego zapaś: 
nika Borowiaka z Poznania, który wyzwał 
do walki Krausora, jednakże walczył £ 
Pinlandczykiem Ujbą, którego rozłożył na 
dywanie w 6 min, przerzutem przez ramię, 
W trzeciej parze Sękowski wygrał walką 
z Nowakiem rozkładając go zednim pa- 
sam w 10 min, W czwartej parze Tornow 
walcząc z cyklopom Szymkowskim osią 
gnął wynik nierozstrzygnięty, Wreszcie w 
ostatniej walce olbrzym Grabowski, zalo. 
żywszy podwójny noson Zeisigawi zwy» 
cięża go w 30 min. przez poddanie się, W 
dniu dzisiejszym w dalszym clągu turnie- 
u walczą następujące pary: Borowiak == 
owak, Szikat z Krauserem (walka ta 
prawdopodobnie zadecyduje o piorwszem 
miejscu w tabeli), Sękowsk: Karleweki, 
Grabowski—Tornow i ostatnie Szymkow- 
skl — Zeisig. Początek walk o godz. 8,45 
wlęcz, 


EDUSPORT 


Kto wejdzie do klasy A? W niedzielę 
odbyły się dwa dulaze spotkania finalis 
stów klasy B, które w rezultacie przynlor 
sły wiolką niespodziankę w postaci wyni» 
ku romisowego jaki uzyskał łódzki Hura« 
RR w spotkaniu z Burzą pabjanicką. 

rzez wynik ten znacznie wzmocniły się 
szanse Concordji piotrkowskiej do awansu 
do łódzkiaj klasy A. Wyniki tych spotkań 
byly następująco: 

Concordja — Strzelec 4:2 (2:1), Spotka- 
nie to w Kaliszu wzbudziło wielkie zaln- 
terosowanię choć gra nie stala na wygo- 
kim poziomie. Goście byli lepiej dyspono: 
wami strzałowo przy lekkiej przewadze już 
w pierwszej połowie zawodów etrzelaja 
dwie bramki, Strzelec rowanżuje slą je- 
dna, którą bramkarz gości powinien obro- 
nić. Po zmianie stron gra w dalszym cią- 
fi na przeciętnym poziomie, przyczem w 
dentyczny sposob powtarza się zdobycie 
bramek jak w pierwszej części zawodów. 
Sędziował p. Kowaiski Z. 

Burza — Huragan 0:0, Mecz powyżazy 
odbył się w Pabjanicach i jest to jedyny 
ATAUN że drużyna Burzy nie zeszła z 
własnego hoieka zwycięzcą, pozwalając so 
bie wydrzeć jeden drogocenny punkt. O- 


bie drużyny wystąpiły do tych zawodów 
w najsilniejszych składach, przyczem Ło- 
dzianie w płerwezej części pry uzyskują 
calkowita przewagę. Tylko doskonalej 
grze obrony gospodarze mogą zawdzięzzać 
iż poście nie zdobyli ani jednej bramki. 
Po zmianie tron obraz gry zmienia się 
djametralnie, Stroną alakującą jest Bu- 
rza, Pod koniec zawodów Łodzianie mają 
okazję do zdobycia zwycięskiego punktu 
gdyż sędzia dyktuje rzut karny do Burzy 
Jednakże periaos Hoppe broni szczę 
śliwie. Naogół Huragan pozostawił w Pa- 
hianicach dobre wrażenie. Burza całkowi: 
cie zawiodła. Sędziował p Naporski, Ta: 
bola o wejście do klasy A przedstawia cią 


po ostatnich rozgrywkach następująco: 
gior pkt stos br 
1. Burza 5 8 13:3 
2, Concordja 5 8 21:7 
3. Huragan 5 4 6:12 
4. Strzelec 5 0 423 


Bar-Kochba — Tajfun 2:1 (2;0), Mecz 
kwalifikacyjny o pozostanie w klasie B 
pomiędzy powyżezemi zespołami przyniósł 
w rezultacię zwycięstwo drużynie żydow: 
skigj, dzięki czemty B, K. pozostaje w kja- 
sie B i weźmie udział w rozgrywkach mj- 
strzowekich okręgu łódzkiego. 

Pierwsze rozgrywki jesienne. W Ł. Z. O. P. 
N. odbyło się już |osowanie rozzrywek pilkar- 
skich o mistrzostwo klasy A na rok 1036. U- 
xtalono dziewięć terminów. prayczem mistro 
stwo jowiennej rundy rozpoceną się prawdopo 
dobnia już w dniu B września I potrwają do 
końca listopada, W rosgrywkach tych weźmie 
udział również i beniaminek kl. A który zdobę- 
dzie mistrzostwo kl, B, Do tego tytuly proton 
gula Bua pabjênicka i „Concordia* piotr 

owaka, 


G: sportowe: W ciągu ublogłej soboty 
i niedzieli odbyto się kilka dalszych apot- 
kań o mistrzostwo kiasy A w koszykówce 
żońskiej i ezczypiorniaku, przyczom o8ią* 
knięto następujące wyniki: Koszykówka 
żeńska — Ł. K, § — Makabi 10:4 Ł K 8 
—Bar-Kochba 12:4, Bzezypiorniak—-1. K 
— Hakoah 5:0 (vale), Tur — Makabi 7: 
5. K. 8. H, K, S 64, 8, K. 8, — Maka! 
13, wreszcie Tur pokonał Hakoah 20:2, 


Einbrodt mistrzem Helenowa, W nio: 
dzielę w ramach zakończenia pierwszego 
otapu międzynarodowego dylalku kolar- 
skiego Warszawa — Berlin, odbył się w 
lielenowie wyścig kolarski dla najiep- 
szych kolarzy łódzkich, e mietrzostwo to» 
ru holenowskiego. Wyścig ten składał się 
z trzech konkurencyj: bieg na 10 okrążeń, 
trzy | wroszcią 25, Wszystkie te blogi wy» 
gral pewnie Kinbrodt (L. K, $), bijąc nn 
finiszach Szmidta w rezultacie czego zn. 
jat porywa miejsce i tytuł mistrza 7 ma 
punktami przed Szmidtem (Ziedn) 6 pkt. 
i Romem (ŁK.S.) 8 pkt. Tak więc mietrzo+ 
stwo Helenowa | naramiennik L. O Z K, 
zdobył na rok 1835 Finbrodt. 


Na srebrnym ekranie 


„Ostatnią miłość” 


Kino Palace 

Dziwna rsecz, ża tak sympatyczne kino rome 
poczyna sezon filmem tego typu, 09 „Ostatnia 
milość", Film ten zaprzecza podstawowym wa- 
lorom satukl filmowej t, j. dynamice, Akcja 
przez caly czas Kręci sie dookoła tego samego 
watku, Iecz w grunoie rzeczy nie się nie dzieje, 

Oto starsky pan, bynajmniej nie starzec, na: 
ena straoil ochotę do kycia i zdolność do pracy 
iwórciej, jako kompozytor, Daplero pod wpły- 
wem mlodej śpiewaczki, w której sią zakochał, 
pisze nowa operę, ale nie zdobywa jej milości, 
kdyż młodszy od niego dyrygont bardziej przy- 
padł do gustu śpiewacece, co jest zupelnie zro- 
zumiała, "Trudno za to zrozumieć, czemu owa 
śpiewnożka po śmierci kompozytora ncleka od 
ukochanego, mimo że niczem nie przyczyniła się 
do jego śmierci, 

ai roli komposrtora, Pnesermąnn, 
gra shyt patetycznie | mało aubtolnie. Michjko 
Meinl w roli śpiewaczki gra nieźle, gios mn 
stanowego zbyt slaby na primadonne opery — 
just io typowy zoe kameralny, 

Nadprogram  pozocletny, tn 


robotnika Polaka. Smutne jest, że ro 
botnicy Polacy, otumanieni demago. 
gicznemi hasłami międzynarodowego 
żydostwa, właśnie takim ludziom por 
wierzają obronę swych interesów, 

Gdyby w tym wypadku chodziło a 
żydów, niewątpliwie p. Urbacb pod- 
niósłby niebywały gwałt, jak to nie o- 
mieszkał robić na posłedzeniach byłej 
rady miejskiej w obronie żydowskich 
subsydjów, Ale tu chodziło o Polaków 
— więc co to go moża obchodzić? 


Sprostowanie 


W związku z artykułem zamie- 
szczonym w numerze 2 dnia 2R lipca. 
1935 r, w rubryce „Na ostrzu języka”, 

od tytułem: „System Marjana Das 
rowskiego”. 


Nieprawdą jest, żó: „Jest to prze- 
cież jawny prospekt reklamowy Lote- 
rji Klasowej'* natomiast prawdą, 


jest, że wydawnictwo firmy „Wiedze 
Współczesna” p, t „Tak wygrać na lo- 
terji" Marjana Dabrowskiego nie jest 
prospektem Polskiej Państwowej Lo- 
terji Klasowej i Generalna Dyrekcja. 
Loterji Państwowej nic wspólnogo z 
wydaniem tej książki nie miała; nie- 
które materjaly, wyzyskane w tem Wy- 
dawnictwie, mogły być zaczerpnięte z 
pubiikacji Generalnej Dyrekcji Loterji 
Państwowej w prasio oraz x planów 
loteryjnych dostępnych każdemu. 
Nieprawdą jest, że Generalna. py- 
rekcia Loterji Państwowej udzielita 
subwencji p. Marjanowi Dąbrowskie- 
mu na wydanie książki p, t, „Jak wy- 
grać na loterji", natomiast prawdą. 
jest, że Generalna Dyrekcja Loterji 
Państwowej żadnej subwencji p. Ma- 
rjanowi Dąbrowskiemu nie udzielała, 
a gdy tenże zwrócił się o nabycie pew» 
nej ilości egzemplarzy wspomnianej 
książki, Generalna Dyrekcja Loterji 
Państwowej udzieliła mu w sposób ka- 
togoryczny odpowiedzi odmownej i że 
„Generalna Dyrekcja w miarę możno- 
ści zwalcza wszystkie oszukańcze = 
snowidztwa“, żerujące na naiwności 


pó Dyrektor 


W kilku słowach 


Na dzień 27 hm, inspektor pracy wyznaczył 
konferenc lem śqwarcia pòdpieanja umowy 
zbiorowej niezrzeszonogo przenyslu deines 
go na sezon zimowy, Przemysł zrzoszony dziany 
umowę tẹ już podpisal. Robotnicy w wypadku, 
gdyby przemyslowey niezrzeszeni nie chcjęl: ne 
mowy podpisać; zagrozili strajkiem. 


* 
Aleksander Debski BA-letni włuści 
przy uliey Klonowej 19. hat sio 
katoree Wandzie Krajewskloj, do której jako 
narzeczony przychodził piekare  A0-letni Role- 
sław Jankowski, Ponieważ Krajewska  anloty 
staruszka przyjmowała oxięble, Dębski postano- 
wh usunąć zo swej drogi piekarza, Urządził 
więc w mieszkaniu Krajewskiej libację i gdy 
Jankowski spil się do nieprzytomności a Kra- 
jewska wysla na chwilę, brzytwą popr U 
nioprzytomnemu Jankowskiema twarz by go 
onzpeció. Rannego Jankowskiewo przewieziono 
do lecanicy a Dębskiego nresztowano. 
* 


W nocy na 23 kwletnia rb, Wojciech Jewier- 
«kt, samloszkaly w Rudzie Pabjanickiej przy 
ul. Staszyca T5 usilował wyprowadzić awantur 
rującego się sasinda Stanislawa Darabasza do 
mieszkania pu pierwszem piotrz, W pewnej 
chwili Barabasz uderzył Jezlerskiego 1 pohnal 
anipnacka ze schodów tak. że Jezierski runa? i 
rozbił sobie czaszką, wskutek czego umam, Ba» 
rabasa odpowiadał wa nieumyślne spowodowane 
nie śmierci, Bad okręgowy w Łodzi skazał go 
na siedom miesiący więzienia. 


Na ulicy Narodowej 5, Zotja Paaternak ako. 
cezyla do studni by pazbawić wię życia. Snsiejmi 
spostrzegli ustlowania denatki | w porę wylo- 
byli ją ze atudn', Przybyły lekarz stwierdził że 
wskutek dosnanegc wstrząsu mózgu, Parterna- 
kowa stracila mową, 


W Galkówku, %8-letnin Władysława Glues- 
kowska na tle nieuleczalnej choroby skoczyła 
do ogrodowego busenn w którym zblerano wodę 
dla podlewania ogrodu I utonęła, Z wody wy» 
dobyto już gimme zwłoki, 

* 


Wybuch? zatarg w szlifierniach szkła 
waż salifiory domagnia sie podw: E 
robków, które obecnie sa niezmiernie niskie Tn- 
spektor wyznaczył konferencję na 6 września. 


ponie- 


* 

W awiązku z ujawniona w Kaliszu aferą fat- 
szersky małżonków Kazimierza | Józefy Stan- 
kiewiczów, oraz Żydów Watery dnkubowicz. 
Alfy Pakulskiego i Suchera Kota. obecnie na 
torenie Toda) prowadzone są również dochodze 
nia, Ustalono bowiem, że Żydzi kalisey prz 
wozili stale żydom emigrantom jakieś dokumen. 
ty, snpomacą których praemycano się nelogal- 
nie do Palestyny, Ustalono. że falszowano me- 
tryk| | dokumenty slubu oraz inne dokumenty 
potrzebne do nzyskąnia zezwolenia na emigra- 
«ję do Palestyny. Bpodziewane są dalsze are- 
utowania, 


Strona 


g- = ORĘDOWĄ 


K, środa, 


dnia 28 sierpnia 1935 


Numer 196 


przeżywszy lat 68. 
Eksportacja zwłok odbędzie się w 
z domu żałoby w Żegrzu do kościoła św, Jans, 


Jana. 


411067 żona, dzieci i 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szonie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 naglówkowych. 


z zcen 
E DORY PARCELE Sg] oddam AoA ezoa dużej wsi 
spowodn_ stosun| v 
Piekarnia w Środzie |©feriy Orednypik 4 
domem miętrowym na sprzedaż = 
13000. wplaty podło ugody. — Rzeźnickie 


Otreba, Jarocin. Kilińskiego 2. 


urządzenie pierwszorzedne. zape- 


zd M412 
Parcelę 
gyie male, tanio na sprzedać, — a 

Poznań ul. oppien 122. Pianina 
| Bet naa. wieleh s yrór ceny ści. 
a abryczne Dogodne warunki 
50 domów — domków jósusoa. Przejstawicel: Kuiat. 
w Jarocinie kowski. Poz”ań. Pierackiego 15. 


Krotoszynie, Środzie na sprzedał. 


Zuloszena Otreba. Jarocin, Ki- 
lńskiego 2. zà 34410 „_6 mórg p 
rzy Żabikowie sprzedam. Nowa- 
Parcela owski, Póiwiejska 40, m. f, 


1h morgowa obok szkoły bez dłu- Poznań, zd 34 489 


u zl 1800 sprzedam. Wojciec! 
mczak, Minikowo, Pilsudskiego. Domek 
zd 2 pokoje, kuchnią. morga ogrodu, 
korzystnie sprzedam, od wi 
Parcele ciela. Stanislawa Kujawa, Mosi 
pół morgi budowę, blisko szogy. 1%: Ul. Leśna. zd 34 449 
spzzeda Zzrabczyński, Lasek, So- Domek no 


bieskiego 87 pod Poznaniem, st 
cisë Luboń, 3 trzypokojowy 
H+ morgi ogrodu przedmieściu. — 
dobra komunikacja 3300.—_ oka- 
nie. Stawski, plae Sapieżyń- 
zd 34726 


Parcele 
budowlane p'zy Poznaniu na 
splaty ratalne m? 60 gr zaraz na-isi 
bycia. Granwaldzka 11. restaura- 
cla. Poman 24 84 606) 


Dom nowy 
4 ubikacyjny vgróu owocowy. €e- 
na 6000, Frankowski Żabikowo, 
Poniatowskiego 10 Poznan. 
zd 34561 


RSZAWA 


Środa, dnia 28 sierpnia. 


Dom 
nowy, w Deleu, dochód 3000| 
rocznie. cena 15000 Frankowski, 


k 3 i 12.05 
Żabikowo, Poniatowskiego 10. — 

d; 2.15 kon- 

Poznań. zà 34 560 ŻE A N 


wisk. 13 chwilka dla kobiet. 13.05 
Dom E oznaniu muzyka wokalna. 1945 przeglad Środa. dnia 28 sierpnii 
jr; ramwaju xieldow lomości o ekspor- ki i 
aop tramwaj niesie Sonin. 1850 konene. 36 os| „Katowice 13.30 myzyka lekka | 
jom Zleceń, Poznań. — |gadanka dla kobiet. 16.15 muzyka towarowa. 16.16 tańce lwiowe z 
ka + Pod 34 764 taneczna. 16,50 codzienny odcinek | 9war oya „awa 2 alos 
|nrozy. 17 koncert kameralny. | frrabiówny.. A. z cyk} 
(Luboniu) willa siedm'o- 17,25 recital skrzypcowy. 13 We. Ogrodni 18.45 muzyka 
pokojowa morga ogrodu, 's adst P jia q'a 18.08 ei 
bi u 15000. wplaty — i cie kulturalne | ar- 5 oni zi». 
mn ae Juta Nora zne, stolicy. 18.45, ulubione s Spee opodzn Aiakas 
p ak ABAT |nyladis z filmów, dźwiekowych. 
Foma Kramarska 1. MAN gig" koncert reklamowy. 19.36 Lipie zeza bjj 


piosenki w wykonaniu Faliszew- 
skiego. 19.50 reportaż z cyklu 
„Samoloty i ludzie” 20 pogadam- 
ka lowieka. 20.10 muzyka lekka. 
20.45 dziennik wieczorny. 5 


(Ławica) willka nowobu- 
dowana, piętrowa, ogro- 
dem, opłotowane 


1500 wplaty 3500, Nowak.  Po-|obra życia 4 | 
MLE TOPR RSA | PRUE KT CPE 
24,84 110 230° przęciad humoru 
40. piesni pol- 
Willę | skie. 22 wiadomości! eportowe. 
nową. obszerna pieciopo! 22.10 mala orkiestra P. R. 
ogrodem, u! Wu tramwa 
rzec, ea 125, sprzedam 
Skarbowa 18. Grzeszkowiak. KRAJO 
zd 84 750 


Środa, dnia 28 sierpnia. 


| 4 PIENTADZ u 
p rca 


Poman 6.30 nudycje poranne 

NYSA. 820. Program na 

ż dzi cy, 8.25 wskazówki 

„R RYCEKI Narodowej |prityeze- fig" 2 Warszawy | 

izacii poszukuje. Poznań. Po: Krakowa, 12.08 z Warszawy. 

ANE OA n BBI 18,06 Gali Curci, Gamizo I Gigli 
ża — śpiewają piosenki, (pivty). 16. 

7? SPRZELAŻE przeglad zieldowy. 15,25 transm. 


z Warszawy. 16.15 polki i oberki 


na płytach. 16.50 tr. z Warszawy. 

Dom Katowi t do 

u sywny 3 ukikacje z ogrodem | qzieci. 19.40 życie kulturalne. ar- 
tanio sprzedam. Józef Matuszczak tystyczne i spoleczne Poznania. 


Krosna, stacia Mosina, 


Ga: 
zd 34 367 s 


18.45 srje i pieśni w wy. J. 
czyńskiego (baryton). 


W sobotę, dnia 24 sierpnia 19% r. rozstał slę z tym światem, 
opatrzony Sakramentami św, mój najdroższy mąż, nasz najuko- 
chańszy ojciec, brat, teść, szwagier, wuj i dziadek, 6. p. 


Józef Kozak 


wtorek, 27 bm., o godz. 9,30 
nahożeństwo żałobne, a następnie pogrzeb na stary cmentarz Św. 


W ciężkim smutku pogrążeni 


Żegrze, Poznań, Berlin, Grudziądz, Katowice. 
Zaklad Pogrzeb. W Dorna. Poznań Główna. Średnia 1a. 


gdzie odprawi się 


rodzina. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MERERI | DET 


Dnia 23 sierpnia 1935 r, 


paire lat 65. 
m. © godz, 9 rano w 


pal 
Pierackiego 75. 


W ch 
zg 11 666 


snął w Bogu opatrzony Sakramentami św. nasz naj. 
droższy ojciec teść i dziadek. & p. 


Wojciech Hausler 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 


dzieci i rodzina. 


© godz. 8,30 wieczorem. za- 


lenicy z domu żałoby ul. Br, 


ieżkim smutku pograżeni 


PRZETARG P 


domu czynszowego w Kościa: 


dnia 31. 8. 19-5 
w Sądzie Grodzkim w Kościanie, pokój nr. 17, na dogod- 


nych warunkach. 


zd 11 669 


RZYMUSOWY 


nie, Rynek nr. 9 odbędzie się 


Wierzyciel. 


św Marcin tt 


Kromczyński, Pazrian, 


Jubiler.zegarmistrz 


Fr. Dębowski 


Łódź, Piotrkowska 186 
wykunuje wszelkie prace w 
zakresie jubijerskim Kupu,e 
stare zloto, srebro i drome 


kamienie n 11993 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Gospodarstwa — dzierża. 
wy, domy, składy, 
restauracje 
różnej wielkości, dogodne: wa- 

runki poleca rzetelnie Staw: 
Poznań, plac Sanieżyński 10 b. 


Mały 
1500 m* ogróda, wol- 
rzedam przy ul 
rty Oi 


pełnym b'eni, 


Kamienica 
dobrze sie reutująca. 290— mie- 
sięcznie, 15000: Woźniak, Ste-| 
szew, Kosick ego 18. 


Trzydzieścitrzymorgowe 


'|pszennej, zabudowaniem 


blisko Poznania 
wpłaty 4000. trzydzi: 
wpłaty 4000, sprzeda: 
Poznań. Kramarska 1 


sko Poznania 


Poznań, al Kal zowa” 21, TI 500. wplaty 2300; eześćmorzowe 
A , sprzedam. Nowak. Poznań, 
NIENIE = zà MGI) Kramarska 15. zd 34 706 
Skład ral 

owore sprzelam tanio, Adres] Kuźnia narzędziami 


wskaże Orędoym'k Poznań 
34614 


Parcele 
przy, Steszew e, mor |. oko- 
Vea letn'skowa. 5 minut dworzec. 
Woźniak, SO Kosjcekiego | 
STe: 


20 mórg 
eml dobrej. źriniej, zabudowa- 
nia. inwentarze dobre. pryw. 
1500. Gawlakowa, Gniezno. M 
czyslawa 1. zd 84 175 


19.15 komcert reklamowy. 

arszawy, 20 pogadanka 
: Porady weterynaryjne 
Choroby Eralików" (wysł. dr. 


Witkowski), 20.10 tańce zaar: 
niczne w wyk, znakomitych ze- 
sno'ów, jnzzowych na płytach. 


(20.45—23.30 z Warszawy, 


nowa. 
szaneva. Czyt. Lad. 
kach Górnych na wszystkie rot 
głośnie, 18.30 skrzynka dla d 

18.40 |. bież, 18.45 

Berthorena 1 Czajkowz 
niyt. 19.05 orogram. 19,1: 


5 piety. 
20.10 


19.06 pro-118,86 listy od dzieci. 18.40 życie 


20 poradnik turystyczny. 
muzyka lekka z płyt. 


Środa. dnia 25 sierpnia. 

Lwów 13.05 arje i piosenki z 
piyi. 16.16 muzyka taneczna 2. 
nist. 18.30 wyjatki z namietn'ków 
Jana Chryzostoma Paski. opow. 
Ala dzieci. 18.40 życie artystyczne. 
18.45 piosenki, żolniarekie w wsk. 
chóru Juranda. 19.05 orozram. 
1015 plyty. 20 minuty literackie. 
20.10 mazyka z płyt. 


Śrorla. dnia 28 sierpnia. 
Łódź 13% no jednej piosence z 
płyt. 16.15 przeeląd sinidowy. 


ofis. 


„|zyka 


dziesięć mórg ziemi 


zabudowaniem 
blisko Poznania. bez konkurencji. 
2800 sprzedam. Nowak Poznań: 
Kramarska 15. zd 34 102 


Dom piekarnią, 
piersiowy masywne, 
miasteczku 


| renku. 10 000. wnłaty 3500. spiesz- 


we snrzylam. Nowak, 


Poznań, 
Kramarska 15. zd 341 


34 168 


19.05 pro- 
5 piyty. 20 potpourri 
Masseneta „Manon“ 


Środa, dnia 28 sierpnia. 
Toruń 13.05 koncert skrzypco- 
wy Czajkowskiego w wykon. B. 
Fabermana z tow. orkiestry. 
13.30 muzyka lekka z plyt, 15.26 


giełda, 16.15 utwory Bacha i Szu- 
PA. muzyka 


wanfon. z pist, 

„Warmia i 
ystof Gele- 
18.40 życie 


45 piosenki żo'nierskie z płyt. 
19.05 program. 19.16 plyty, 2 
wiadom. gospod. z Pomorza. 20.10 


utwory Paderewskiego. Rachma- 


ninowa. Dworzaka i Sznberta w 
wyk. ork. E, Jorand i Oktetu. 


ZAGRANICZNE 
Środa, dnia 28 sierpnia, 
Radio Paris 19.30 muzyka Wa- 
gnera (plyty). 20 koncert rosyjski. 
20.45 trazedja Racjne'a. 22.50 mu- 
taneczna.  Koenigswuster- 
hausen 14 muzyczne rozmaitości 
19 koncert na dwóch fortep:a- 


nach. koncert organowy. 
23 muzyka taneczna. Londyn 20 
koncert bałalajkowy. 20.30 kome- 
dja historyczna. 22.15 koncert 


kwintetu, 23 muzyką taneczna. 
Budapeszt 20.15 _ sluchowieko. 
22.30 koncert kwartetu skrzype, 
25.30 muzyka cygańska, Sztutgart 
20.46 koncert symfon. z udziałem 
skrzypiec, 22.30 muzyka lekka i 
taneczna. do 2 koncert. Wie- 
deñ 19.10 muzyka taneczna. 22.10 
koncert symfon. 23.45 mnzyka 
lekka. Prawa 20.20 piosenki. 20.45 
komeńja. 22.30 plyty. Rzym 22.15 
muzyka taneczna. Medjołan 20.40 
„Ja Ghibellina", op. Bianch:'eco 
Wrocław 21 słuchowisko, 22.30 
muzyka taneczna, 


zd 84 640) 


Dziesięćmorgowe pszen- c0) 
nej, zabudowaniem bli, 7% 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 
poleca na sezon jesienny: wełny na płostcze, suknie i na mundurki szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie mater/ały 
w zakres manufaktary wchodzące oraz pończochy. skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


Znak oferty naprzykł: 
itd. 
Drobne ogłoszenia w 


teczne przyjmu 


Skład 
kolonjalny z towarem mieszka- 
niem na sprzedaż Adres wskaże 
Oredownik Poznań zd 84194 


Domki 


nowe z ogrodami w Gnieźnie po-| 
dużym wyborze Bawla- 

kowa, Gniezno, M zysława 1. 

zis 
Kamera 

ograficzna 13x13 komplet oraz 

A Zeissa sprzedam. Po- 

Zielona Tm 14. rd34578) 


Dom piętrowy, składem, 


| 


Ot 


faochoa 2 
19000. wplaty 13 000. 
plac Sapieżyński 10 b, 

zd 34725 


11. _ KUPNA $ 


Kupię domek 
nowy z skladem i ogrodem może 
być niedokończony za gotőwke: 
Oferty Oredownik Poznań 


pa LL 
Piekarnię 
przyime w dzerżawę. wsi, ko-| 
Ścielnej bez konkarencji, gotówkę 
odpowiednią p_sindam Gawlako- 
wa. Gniezno M'eczyslawz 1. 
2134778 


since a 


Skład kolonjalny 
blisko Jarocina 


kościelnej wsi. bez konkurencji. 
towarem. urządzeniem 3 000. 


Otręba. Jarocin, Kihńskiego 2. 
d_34 408 


Piekarnia 
w pełnym biezu. przepisowa. mi 
sto 7 zaraz tanio do wydzi 


żawienia. „Oferty 
Poznań zd 340062 


Skład kolonjalny 
Jarocinie 


dobrze zaprowadzony. z towarem 
urządzeniem, okazyjnie, objecie! 
3000. Otręba. Jarocin. Kilińskie- 
ro 2. zd 34418 


Skład kolnjalny 


kościelnej wsi 
bez konkurenci’. dobrze znprowa- 
dzony. towarem. urządzeniem 3000 
Otręba. Jarocin. Kilińskiego 2. 
zi 34414 


Skład kolonjalny 


mię do godz. 10,30, w soboty I dni przedáświęą 


n 188:0 


ad: z 18924, n 2745, d 1790 
= 1 slowo, 
dni powszednie przyjmuje 


je się do godz. 10,15, 


Piekarnia miasteczka 
składem nrządzeniem 
piec 


Dzierżawy: 
gowe, objęcie 13 000 


człerystamorgowe 8 000 
dwieściemorzowe „G 000. 

lzieś anorzowe 3500, sześćdzie- 
siątmorzowe 2500, Nowak. 
znań. Kramarska 15. zd'34 705 


Folwarczek dwieście- 
morpowy bnuraczanej, 
inwentarzem, zabuda- 


zapasy dziesięcioletnie. obiecie — 
1.500. leszczyńskim, wydzierżawię. 
Nowak, Poznań. Kramarska 13, 

wdarł _ 


Piekarni 
przepisowej ce sm dzierżawy po 
szokuje zaraz Jub później, naj- 
chętniej od gcznndgrzą. Tyzezyń- 
ski, Gn.ezno M” ieza 6. 

E ET -z 
Gościniec kolonjalka, 
urzadzeniem 


bez konkurencji 
właściciela. ort piej miesiecz- 
nie obiecje 200, wydzierżawie. 
Nowak. Poznań. Kramarska 15, 


zd 84 769 
Dzierżawy 


zd 34 177 


poszukuje 
26 SZTYA POSADY 


Dam 500 zł 


gotówka za wyrobienie ja 


iejkol- 


wiek stałej posady w Gdy yas 
alność mechanik | prer i. 
farty Oredownik. Pabianice — 
[Garncarska n13 507 


Poszukuję la mero syna 17 
nego miejsca 
ucznia ogrodniczeno 
anichetn'ni w ogredzie dwa 
Jankowski, Śmalkce. pow. Gi 
20 34000 


prez 
g 25 WOT.VE MIF JSCA 


Kucharka 
rytynowanu g dobrem 
niem do ma'ej rodziny potrzebna 
od zaraz lob 1, 9. Zeloszenin oxo- 


gotowane 


Jarocinie ie luh pisemne do Irena R 
orządźe! ~ „ Kościan. Aleje _ Ko- 
Alem mieszkanie tanio 1 0d © (Schuszki 24. zde M 518/9 
Otreba. Jarocin. Kihóskiewo 2. | Propagandzistę 
zd SAMI |na prowincje mtzażuiemy. pensia 
od lub prowizja zełaszać — Polski 
kilku | lat dobrze prosperująey SPOREM A 
handel ziemiop.odami. materjala- | - 
mi opalowemi, spowodu zmiany Do 
Kii "ię odd d do wy flean | wanglnego _polražowana guno- 
Szopy. stajnia, . biuro, Kaezko-| chodem potrzebny POMOCNIK wo 
wiak, Pniewy, M odzychodzka 1.|niekonieczna. Oferty do Oredow- 
Ey: nika, Poznań 7471703 
56 mórq Wożnica 


wydzierżawię, prywatne. źniwem. 
inwentarzami. Objęcie okolo 4000 
Hieronim Oses, Kaźmierz pów. 
|Szamotuly. Znaczek. ng 14018 


inkgsent sen rolnika. ewarancją 
bankowa 1000 potrzebny na e'ne 
lo fabryki Oferty  Oredownik, 
Poznań zi 34 


Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop 


na miesiąc wrzasień 1036 roku włącznie książkowego dodatku powie- 


Frzedpłata 


ściowego, w Poznaniu w ekspedycji zl 1.05. w agencjach al 220. z od- I gr. 1 ST role Aru s: 
noszen'em do domu zł 220. na prowincji na pocztach już z winusze- Aur od Laponie till tera 
niem do domu kwartalnie 7.0). miesięcznie 234 pod opaską miesięczne w Polsce zł 500 kur 2436r 3 
w inhyeh krajach zi 500 Przy miu wydaniach tygodniowo kosztuje „Orędownik” mies.ęcz. ñ ipaa, 


w. van t 


15 gr każde dalsze slowo 10 


mw 2.35 zi bez odnoszenia do domu. W razie wypailków spowodowanych silą wyższą przeszkód Bs 


w zakladzie strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma. a abonenci 
nie waja prawa domogania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


eniz ny 
2y gesin 
ljawi nia 


Reduktor odpowiedzialny Andrzej Trella s Poznania. — Za wszystkie wiadomości | artykuly s m. Łodm odpowiada Leon Trells Łódź Piotrkowska 
odpowiada administracja w osobie p. Antoniezo Leśniewicza w Poznaniń. — Niezamówionych rekupisów relakcja me zwrara. 
Wychodzi codziennie s wyjatkiem niedziel | świat uroczystych z datą na dzień następny. Wydawnictwa Drukarnia Polska S A w Poznaniu św 


Telefony: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72 w niedzielę, święta I późnym wieczorem triko 40-72 — P K O Poznań nr ?™ 119 


Za ogłoszenia | reki my 


Marein FU 


10) 

_ Minęło kilka dni, a Szubalski wciąż 
nie wstawał z pościeli. Szalone pra- 
Bnienie dokuczało mu, ręce miał zim- 


ne a głowę rozpaloną, oczy świeciły 
nienaturalnym blaskiem, 
Co chwila zrywał się, powtarzając 


nazwisko Krętalskiego, to znowu żądał 
zimnej wody, skarżąc się, że pożar w 
sobie czuje piekący. 

„ W owej dobie choroby zacność 
Andrka wystąpiła z podwójną wyrazi- 
stością. Jak mógł, pielęgnował słabe- 
go, sam mu gotował zioła lecznicze, a 
wreszcie, gdy i to nie pomagało, spro- 
wadził felczera, który chorego obej- 
rzawszy, oświadczył, że niema niebez- 
pieczeństwa i tylko ciepłe utrzymywa- 
nie, a nadewszystko spokój doprowa- 
dzą go do zdrowia. 

Z dostarczeniem tego drugiego le- 
karstwa było o wiele trudniej, Andrek 
zatem, nie odchodząc od łóżka Stani- 
sława, pilnował jak mógł, aby żąda- 
nie felczera przynajmniej do pewnego 
stopnia mogło być wykonane. 

Dopiero coś w tydzień nastąpiło 
przesilenie, Chory ocknął się niby ze 
snu długiego, lecz narazie skołatany 
umysł nie pozwolił mu połapać się z 
obecnem położeniem. 

Dopiero widok Andrka, krzątające- 
go się przy kominie, pamięć jego do- 
prowadził do równowagi. 

Zrozumiał wszystko i ze łzami w 0- 
czach dziękował temu, który pomimo 
własnego niedostatku z taką gorliwo- 
ścią wypełniał przyjęte dobrowolnie 
obowiązki przyjaźni. 

— Dałbyś, panisko, spokój — zrzę- 
dził, zajęty ostudzeniem napoju; 
cieszmy się oto, że brzydka słabość 
nareszcie ustępuje! 

Znać było, że polepszenie szczerze 
go raduje. 

— Cóż, już nie pali na wnętrzu? 

— Nie pali, drogi chłopcze, į wogóle 
czuję się znacznie lepiej; wkrótce siły 
raf powrócą, a wtedy będzietrny na- 
reszcie mogli przystąpić do naszej ro- 
boty, nieprawdaż? 

Andrek pokręcił głową na znak, że 
się nie zgadza. 

— Do czego to tąk pędzić? Co się 
ma znaleźć, nie ucieknie, więc chociaż 
się interes trochę odłoży, nie na tem 
nie stracimy. Przytem trzeba panu 
wiedzieć, że na świecie mróz sjarczy- 
sty. Nie puściłbym go w tym prze- 
wiewnym kuwraczku; a powtórną cho- 
robę łatwo. 

— Ależ ja nie posiadam innej ©- 
dzieży, a czekać, zanim się znajdzie, 
przyznam się, nie mam siły. 
podnosi człowieka i szepcze mu: Do 
czynu, do pracy... 

Młody skrzywił się sceptycznie. 

— No, no, pan mówisz, jakgdyby 
go matka wczoraj na świat przyniosła. 
W takim interesie dzień ani tydzień 
nie stanowi, Co do przyodziewku, już 
się o nim pomyślało; na jutro będą 
fajn sajety. Nie tyle eleganckie, co 
frak od Szabu, ale że ciepłe, to ciepłe; 
trza zaczekać. 

Dopiero teraz zauważył przycho- 
dzący do zdrowia, że Andrek miał na 
sobie kaftan krótki i podniszczony. 

— A gdzieżeś swój kożuszek po- 
dział? 

— Kożuch? — odparł niekontent 
z przejścia na ten temat, — chciałeś 
pan... albo to ja mu przysięgałem na 
wierność? Znudził mi się piekielnie, 
więc go stopiłem za dobre pieniądze. 
Symcha z Piwnej, krawiec najpierwszy 
na całą Warszawę, bo tani, szyje dla 
nas dychtowne kapoty. Nie przystoi, 8- 
by ludzie jednego fachu nosili rozmai- 
te mundury, 

Szubalski wystąpił z wymówkami, 
lecz ten opryskliwie zamknął mu u- 
sta. 


— Naści pociechę, nie mamy © 
czem innem gruchać? Niech-no pan le- 
piej pije herbatę, bo stygnie, ja zaś 
tymczasem opowiem coś, co się stosu- 
je do naszego interesu. 

W izbie znajdowała się sama tylko 
Tomaszowa, prócz dwojga dzieci, śpią- 
cych w przeciwnych końcach łóżka... 

Andrek przysiadł w kuczki obok 
Stanisława, a ten, mocno zaciekawio- 
ny, zapytał szeptem: 

— Cóż takiego, mów-że?.. : 

— Myślisz pan, żem siedział tu z za- 
łożonemi rękoma? Oto, Andrek nie fra- 
jer i wie, że o takich, co to umiersja 


YTE SKA 


POWIEŚĆ SENSACYJNA 


po szpitalach, bez rodziny, 
ardzo prędko zapominają. 

— Więc zacząłeś już robić poszuki- 
wania? 

— Tak, jakby. Kiedy pana złapała 
maligna, widzę, że siedzeniem nie do- 
pomogę, więc, nie chwaląc się, przy- 
gotowałem, co było potrzeba, i drała 
nazajutrz do kościoła. Dałem babce 
czworaka, więc wyśpiewała wszystko, 
co jej było o zmarłym wiadomo. Po 
prawdzie mówię, nie była to mała za- 
płata; nic mi innego nie umiała po 
wiedzieć, jeno, że ciało dostawiłi z te- | 
go wielkiego szpitala na placu. S 

— A to w jakim celu? Oni mają | 
wszak własną kaplicę. 

— Cierpliwości. Bez straty czasu 
biegnę do kancelarji szpitalnej i py- 
tam o Krętalskiego. Jakiś grzeczny 
staruszek wyciągnął z szafy wielką 
księgę i szukał a szukał. Pokazało się, 
że go znaleziono na ulicy całkiem nie- 
przytomnego. Jak o nim napisali w 
książce, umarł z wycieńczenia sił; z 
biedy niby i głodu. Zaczynam dopyty- 
wać więcej, ale urzędnik powiada: je- 
żeli ci to, kochanie, nie wystarcza, po- 
proś dozorcę, aby ci wskazał posługa- 
cza z sali nr. 49. Może tamten jako 
ocjerający się o chorych, będzie też co 
wiedział. 

Szubalski przewracał się jak na roz- 
żarzonych węglach. 

Cóż więcej?... — pytał niecier- 
pliwy — cóż więcej?... 

— Otóż robię, jak mi wskazano. 
Dozorca kiwnął na człowieka w nie- 
bieskiej bluzie i białym fartuchu. Był 
to ten, który usługuje na czterdziestej 
dziewiątej. Takiej personie trzeba już 
było wcisnąć w łapę calusieńką dzie- 
siątkę Pieniądze przyjął i owszem, 0- 
bejrzał i do kieszeni wcisnął, ale pędąc 
pewny, że mu już nie odbiorę, odcho- 
dzi w swoją stronę, na mnie nawet nie 

c. 


patrzą 
— Ano, powiada, to do siostry Ro- 
zyny: trzeba iść; „ona wie. ha cho: 
rozdaje lekarstwa. Teraz jest w refek- 
tarzu...ą ja nie nie wiem. 

Cóż miałem robić, jeżeli nie pójść 
tam, gdzie mi kazał? Prawda. że mógł 
nie brać odemnie dziesiątki, ale to mu 
chwalę, że nie fajnował W wielkiej 
i los Ri i aa ananla 
i lozyna. jęt janiem 
Deadaiy, przyjęła mnie bardzo łaska- 
e. 


— Kawaler, jesteś krewnym tego 
człowieka? — zapytała, wysłuchawszy 
o co mi chodziło, Ja zaś zdębiałem, 
pewny, że teraz dowiem się już wszyst- 
kiego, boć zwyczajnie każdy człowiek 
lubi samego siebie naciągać. 

— Aha, Szymon Krętalski, przypo- 
minam sobie doskonale. Przyniesiona 
go nie tak dawno; był omdlały, ale po- 
tem odzyskał zmysły. Nierozmowny 
był i dziki. Dopiero, czując zbliżający 
się koniec, zażądał spowiednika, Wy- 
nieśli go z sali do oddzielnej celi i tam 
ksiądz kapelan spędził z nim dobre 
dwie godziny. I to pamiętam, że Krę- 
talski zmarł tegoż wieczora, pozosta- 
wiwszy kilkanaście rubli na koszta 
pogrzebu, bo nie chciał, aby go za pie- 
niądze szpitalne chowano, To wszyst- 
ko, co wiem i czem mogę się podzielić. 

Pięknie podziękowawszy, odszed- 
łem, ale nie myśl pan, że do domu. 
Zapytałem o mieszkanie księdza kape- 
lana. Staruszek przerwał czytanie z 
grubej książki i, zapytawszy, z czem 
etery słuchał uważnie. Zaledwie 

skończyłem, gdy ksiądz odmie- 
nit się, jakoś spochmurniał i jął cho- 
dzić po izbie wielkiemi krokami. 

— A ty skąd się wziąłeś? — zapytał 
jakby zagniewany. — Kto cię tu przy- 
słał do mnie? 

Zdawało mi się, że ksiądz ma mi 
za złe, żem mu przerwał modlitwy, 
więc odrzekłem: 

— Daruje ksiądz dobrodziej, ale 
mam w tem interes. Bardzo mi na tem 
aLa, n żeby o nieboszezyku wyma- 
cać... 

Staruszek ścisnął mnie za ramię 
palcami, aż zabolało. 

—  Daremnie trudziłeś się, mój 
chłopcze. Powiedz temu, kto cię przy- 
stał, że nie wiem nic, ale to nic zgo- 


ludziska 


To mówiąc, wyprowadził mnie za 
drzwi, które zaraz zatrzasnął 

— To już wszystko? — jęknął Szu- 
balski, rozgoryczony i głowę pałającą 
objal rękoma, 


— Co ma być wszystko, dajże pan 
dokończyć. Otóż myślę sobie, trza mi 
iść teraz do cyrkułu, bo tam prowadzą 
rachunek wydarzeń ulicznych, Je- 
stem przecie dzieckiem miasta i znam 
się trochę na tem, czego gdzie należy 
szukać. Poprosiłem, aby mi dałi na- 
zwisko policjanta, który Krętalskiego 
podniósł na ulicy, a dostawszy je, po- 
pędziłem na stójkę, Ale i ten nic mi 
nie mógł innego powiedzieć, jak tylko, 
że go przydybał na Tamce. Podniósł 
Krętalskiego jak się patrzy, wsadził da 
dorożki i zawiózł do szpitala. 

Jak pan widzi, obłykalem się nowin 
nie zawiełe, No, zły byłem jak wszyscy 
djabli, ale nie dawałem za wygraną. 
Od stójki puściłem się do biura adre- 
sowego. Złożyłem kartkę, pytając o 
mieszkanie Krętalskiego, ale odprawili 
mnie z niczem, bo, dostawszy już wia- 
domość o śmierci, wykreślili go ze spi- 
su. 

Na twarzy uważnego słuchacza od- 
bił się ból tajemny i zwątpienie. 

Zuch z ciebie, mój kochany, — 
rzekł słabym głosem. — Postąpiłeś, jak 
nie można zręczniej. Ja sam nie wy- 
myśliłbym nie innego. Ale widzisz, jak 
się to wszystko gmatwa i plącze! Znaj- 
dujemy się w labiryncie, z którego wy- 
swobodzić się niełatwo, a kto wie, mo- 
że i niesposób. Radź, co począć, bo co 
do mnie, nie widzę drogi i tracę wszel- 
ką nadzieję. A 

Andrek jeszcze bliżej 
i stłumionym szeptem zaczął wywo- 
dzić dalej: 

— Uważa panisko, ja się nie narzu- 
cam i nie mam ochoty nikomu ust o- 
twierać przemocą. Ale czy to moja wi- 
na, że wiedząc o pańskim interesie za- 
ledwie po wierzchu, chodzę jak spęta- 
ne cielę? Coś niby liznąłem z tej dziw- 
nej historji, lecz co to znaczy? Zamało 
mam wiadomości i jestem ciemny jak 
tabaka w rogu. Ha, może pan rozmy- 
śliłeś się i uważasz, że nie warto do- 
wierzać takiemu jak ja łapserdakowi? 
Nie naciskam į nie nalegam. Jednak 
dziwię się panu, którego mam za roz- 
sądnego, że ni z tego ni z owego wszyst- 
kiego do dna nie wymacawszy, już 
tracisz fantazję, Może masz pan kogo 
innego na widoku, wyspowiadaj mu 
się do cna, a gdy nie będzie głupi jak 
ja, łatwiej trafi do kłębka. 

W uszczypliwości Andrka tyle się 
zawierało ności i tak wiele 
dobrych chęci, że Szubalski ramiona 
ku niemu wyciągnął i poczciwego ur- 
wisa uściskał. 

— Na dowód, iż rozbroiłeś mnie do 
reszty i że nie mam przed tobą tajem- 
nic, opowiem ci wszystko. Z tą chwilą 
nie powiesz, że krępuję twoje zacne za». 
biegi i że nie potrafię zrozumieć zło- 
tego twego serca. 

Leżąc z oczyma, przymkniętemi od 
nawału wzruszeń, jął przed nim wy- 
powiadać wszystko, co owej nocy 
strasznej powtarzał przy trumnie Krę- 
talskiego. Nie zataił najmniejszych 
szczegółów i nie iał o niczem, 
co się łączyło z tajemniczą historją je- 
go życia. 

Godzina płynęła za godziną i zmrok 
już zawitał do gospody, a Szubalski 
bez przerwy wskrzeszał dawno ubie- 
głe dzieje. 

— Cóż o tem myślisz? — zapytał, 
kończąc wreszcie i patrząc w poważ- 
nie na siebie zwrócone oczy Andrka. — 
Nie zraża cię to wszystko i nie nakła- 
nią do opuszczenia rąk? 

Andrek dobrze się zastanowił, nim 
odpowiedział: 

— He, he, gdyby ludzie zrażali się 
byle czem i opuszczali ręce, wtedy, 
gdy potrzeba działać, świat byłby pu- 
stynią. Nie czas cofać się, gdy trzeba 
iść naprzód. Powiedz mi pan lepiej, 
jak się nazywała wieś, w której mie- 
szkał Krętalski? 

— Wólka Kamienna za Piotrko- 
wem. Ale na co ci ta wiadomość? 

Chłopak zamyślił się i coś jakby 
kalkulował. 

— Wie panisko co? Mnie się widzi, 
że lepiej mu hędzie nie szwendać się 
po bruku nie Trza wykuro- 
wać się do reszty i siły zachować na 
czas odpowiedni. Takie zrywanie się 
do niczego dobrego nie doprowadzi i 
jeszcze jaką nową chorobę wywoła. 

Małego człowieka  zniecierpiiwiło 
takie przerzucanie się w rozmowie. 


„Dama z klejnotami", portret malowa- 

ny przez artystkę M, Payne Best, który 

zosta! nagrodzony na wystawie w Ho- 

landji z okazji międzynar. kongresu 
iubilerów. 


Wpraw mi kielce z oczkiem 


Z garściami pelnemi różnorakich zę- 
bów zasiadł ną ławie oskarżonych domo- 
wy dentysta p. Szymon Wątor pod zarzu- 
tem oszustwa. 

— Ja na oszustwo nie wychodzę, Pro- 
szę Sądu. Oto są pienki, które robię. To | 
jest rzetelna robota. Zęby te można z 
dziada na wnuków w spadku przekazy- 
wać, takie są trwałe. 

"Te zaś kielce (kły) Proszę Sądu, to 
istna kość słoniowa. Jakże tu więc mośey: 
być mówione o oszustwie, kiedy ja za tas,» 
kie zęby biorę dwadzieścia bejmów. A 
czasami nawet i darmo robię. Za fatygę 
grosza nie biorę, Ą 

U jednego klienta, tom wszystkim .są- 
siadom zęby darmo wetawił, bo się cie 
giem gryźli, a nie mieli czem. 

Sąd vrzystąpił do przesłuchania bezzęb- 
nych kobiet, która w długim agonku cze- 
kały na swą kolej. 

Sewercia Rzepa, dygnawszy zgrabnie, 
takie wygłosila ekspose. 

— Wielmożny sadzie! Pracą umysłową 
w magistracie się trudnię, jak w godzinę 
pomyć wszystkie okna. Przy pracy czło- 
wiek posilić się musi. Kupiłam więc funt 
kiełbasy i na kości, która w niej tkwiła, 
złamałam dwa zęby. Dwa zęby, Proszę 
Sądu z przodku poszły precz. A że i w 
tyle nie była ich wiele, więc Młynarczycka. 
naetręczyła mi dentystę. Poszłam do nie- 
go. 

— Co jest los? — zapytał mnie u proga, 

— Zęby są precz, na żołądek bez to 
cierpię. Przyniosłam więc duży pierścia- 
mek abyś mi pan kielce i pienki powsta- 
wiał, 

— Dość ma być tych zębów? — zapy- 
tat mnie. 

— lle pierścień wyda, Tylko jak pan 
możesz, oczko od pierścianka zostawić, to 
je pan w zębie na przodku zostaw siedzieć. 

Na i przyniósł mi tych zębów całą ku» 
Pe że ich w gębę wetkać nie mogłam. 
Jak zaś ale wsadziłam, to ani jeść. ani 
mówić nie mogłam. Poszłam .tedy do nie- 
go i padom: 

— Popraw pan! 

A on proszę sądu kazał mi z otwartą 
sznupą chodzić, żebym siq przyzwyczaiła. 

Ja zaś proszę sądu znawczyni nie je- 
stem i na zębach tak na oko się nie znam. 
To też pomyślałam sobie, okaże się w no- 
szyniu. Po tygodniu, Proszę Sądu, w 
ustach wszystko było zielone, jak za prze- 
proszeniem trawa w maju. Robiła mi się 
trucizna, potem ukruszył się jeden ząb. 
Miałam tego dość i resztę wyciągłam obcę- 
gami. Wsadziłam to paskudztwo w kie- 
sień i poszłam do zegarmistrza, bo było 
mi to wszystko podpadające. Zapytałam 
go, czy aby to złoto. Jak mi powiedział, 
że cyna, tak zrobilam donos, 

Zmęczona panna Sewercia gdzieś z dna 
dekoltu wyciągnęła zwinięty papier i 
mi słowy zakończyła swoję przemówieni 

— Tu zaś Proszę Sądu mam gwaran- 
cję na piśmie, że zęby sto lat wytrzymią. 
Ponieważ nie wytrzymały ani tygodnia, 
proszę więc Wysokiego Sadu, aby wymie- 
rzył panı Wątorowi taką karę, którejby 
nie mógł odpiłować. 

Pan Wątor mimo najświeższych za- 
pewnień ò swej niewinności, został eka- 
sang na jeden rok więzienia. Kelly 
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Po Sieradzu, Wolborzu i Lutomiersku — Kleczew 


Ta 


H. 


ro krótkim pobycie w areszcie 
śledczym w Strzałkowie przewieziono 
dr. Gruchalskiego, Romana Wiśniew- 
skiego i nauczyciela Stefana Kolczyń- 
skiego do więzienia w Gnieźnie, a na- 
stępnie do obozu jeńców wojennych 
w Zgorzelicach (Goerlitz). Po upływie 
pewnego czasu Kolczyńskiego zwol- 
niono, a Wiśniewskiego przewieziono 
do jednego z więzień, skąd po półtora- 
rocznym pobycie został przez sąd wo- 
jenny zwolniony. 

Zemsta Żydów Piekarskich, wy- 
mierzona w osobę dr. Gruchalskiego 
sprawiła, że znalazł on śmierć w obo- 
zie zgorzelickim. Fatalne warunki 
zdrowotne, ciężka praca, jakiej po- 


czątkowo musieli poddać się więźnio- 
wie i tęsknota za domem 
coraz to bardziej zdrowie 
nego. 


podrywały 
internowa- 


1915 r. dr, Gruchalski 
w liście do swego obrońcy 
dr. Chrystjana Jurka, zamieszkujące- 
go obecnie w Bydgoszczy: 


„Szanowny Panie Mecenasie! 
„— Na odkrytkę odpisałem 28, 2. 
Obecnie jeszcze raz pi: i proszę o 


500 marek. Proszę mojej żo- 
nie, że jestem z zostałem w 
Goerlitz i mam zajęcie. Zostałem 
mianowanym acznym lekarzem i 
s chorych. Obecnie mam 


B skim duchownym 
umeblowany pokój, jedzenie przy- 
mi z restauracji i jeden z jel 
nas obsługuje. Żona niech przy- 
swoją i dzieci fotogratję. Do 
itz dochodzą listy -pisane po 
polsku. Podobno jestem internowa- 
ny na tej zasadzie, że przechowy= 
wałem u siebie Kozaków. Czy oko- 
lica i Kleczew podawała prośbę i czy 
już nastąpiła odmowna odpowiedź? 
Spróbuję się dowiedzieć, dlaczego 
jestem internowanym. Przesyłam 
rodzinie uściski, 

Pozostaje z szacunkiem 

dr. Gruchalski Adam," 


"Tęsknota jego za rodziną i pi 
cie niewinności trawią niesz 
Bo coraz bardziej. W skardze 
wystosowanej do komendanta obozu 
pisze: 

«= Udaję się do sprawiedliwości 
niemieckiej, ażeby położyła koniec 
tej strasznej zemście żydowskiej. 

„Już od 22 grudnia niewymownie 
cierpię wskutek tęsknoty za dzieć- 
mi i żoną. Pokornie proszę Waszą 
Ekscelencję o stawienie się za mną, 
ażebym mógł mieszkać w Kleczewie 
pod dozorem policji. Mogę w swo- 
im domu dać kwaterę i utrzymanie 
policjantowi, któryby mnie pilnował 
i zapłacić podróż jego. Kleczew jest 
w pasie zajętym przez państwo 
niemieckie, blisko dawnej granicy, o 
12 kilometrów. od Anastazewa, 25 
klm. od Strzałkowa. Proszę o spra- 
wiedliwość i litość dla mnie, nie- 
winnie cierpiącego. 

„Z szacunkiem lekarz „cum 
eximia laude“, Gruchalski Adam.* 
Dni płynęły jeden za drugim i nie 

nie zwiastowało strasznego końca 
ki miał spotkać ofiarę zemsty żydow- 
skiej. Niespodziewanie, jak grom z 
jasnego nieba, spadła w 1916 roku na 
rodzinę dr. Gruchalskiego straszna 
wieść o śmierci internowanego. 

W krótkim komunikacie, donoszą- 

j zgonie, powiadomiono ro- 


rć nastąpiła po chorobie 
na tyfus. Równocześnie załączono za- 
pytanie, czy rodzina zmarłego życzy 


aby odesłać jej zwłoki. Przed- 
sierocona żona telegraficz- 


ala prośbą o bezzw 


niej, z komendantury obozu 
nadeszla niespodziewanie odpowiedź. 
donosząca że z uwagi na to, iż śp. dr 
Gruchalski zmarł na chorobę zakaźną, 
pochowany został na miejscu. Podob- 
no bezpośrednim powodem śmierci by- 
ło... spożycie zatrutych ryb. Tajemni- 
cy zgonu śp. dr. Adama Gruchalskiego 
dotąd nie zdołano rozświetlić. 


smi 


Zwróciliśmy się do obrońcy śp. dr. 
Gruchalskiego z czasów jego uwięzie- 
nia, dr. Jurka z prośbą, o wyrażenie 
swej opinji o tragicznie zmarłym, Oto 
odpowiedź dr. Jurka: 


„— Śp. dr. Gruchalski był to czło- 
wiek poważny, w latach już około 
50. W Kleczewie odbywał rolę przo- 
dującą i miał opinję prawego i go- 
rącego Polaka i jak wynikało z jego 
rozmowy, był on społecznikiem, od- 
cinającym się wyraźnie od Żydów. 

„— U sędziego wojennego, który 
urzędował w dzisiejszem gimnazjum 
żeńskiem w Gnieżnie. niczego nie 
mogłem się dowiedzieć, Gdy doma- 
gałem się wyjaśnienia, na jakiej za- 
sądzie dr. Gruchalskiego i jego to- 
warzyszy więzi się w brutalny spo- 
sób, odpowiedział mi sędzia wojen- 
ny, że jest to tajemnicą, a prawa wo- 
jenne są odmienne od prawa poko- 


Polska drużyna kolarska biorąca udział w wyścigu Warszawa — Berlin. 


jowego. Zabronił mi dalszego zgła- 
szania się do niego, pod groźbą are- 
sztowania. Było to już w trzecim, 
lub czwartym tygodniu więzienia dr. 
Gruchalskiego. We dwa lub trzy dni 
potem wywieziono dr. Gruchalskie- 
go do obozu koncentracyjnego w 
Zgorzelicach. Tam go odwiedziłem 
tylko raz i skarżył mi się, że warunki 
i traktowanie były okropne. Wszel- 
kie interwencje o uwolnienie nie od- 
niosły żadnego skutku. 


»w— Poprzednio jeszcze, raz tylko 
konspiracyjnie w sobotę wieczorem 
udało mi się dostać do celi dr. Gru- 
chalskiego. na półgodzinną rozmowę 
w cztery oczy. Dr. Gruchalski wyja- 
wił mi wtedy, że padł ofiarą denun- 
cjacji żydów w Kleczewie, którzy po 
wkroczeniu wojsk niemieckich de- 
nuncjowali go u władz wojskowych, 
jako szpiega rosyjski. Nie byla 


Na torze 


zwycięzca pierwszego etapu Wierz. 


to prawdą, gdyż śp. dr. Gruchalski ð- 
świadczył mi, że żadnemi szczegól- 
nemi sympatjami do Moskali nie pa- 
łał, a już zupełnie nie miał ochoty 
odgrywać roli szpiega wojennego.“ 
Tyle dr. Jurek. 
W tejże sprawie zwróciliśmy się do 
p. Stanisława Magielskiego, posiedzi- 
ciela ziemskiego w Jabłonce p. Kle- 
szew, woj. łódzkie, bliskiego sąsiada 
śp. dr. Gruchalskiego z prośbą o infor- 
macje, dotyczące osób denuncjatorów. 
Oto odpowiedź p. Magielskiego: 
„-„Wiadomo mi ji że tak p. Ro- 
man Wiśniewski, jak i ś. p. dr. Adam 
Gruchalski na skutek denuncjacji bra- 
ci Leopolda i Gustawa Piekarskich pa- 
dli ofiarą ówczesnych okupantów w 
191% r., mszcząc się za spełniony przez 
ś.p. dr. Gruchalskiego wyrok, jako 
przedstawiciela ówczesnych sądów ©- 
bywatelskich na pierwszym z Żydów 
Leopoldzie Piekarskim, właścicielu do- 
tychczasowym jeszcze folwarku Złot- 
ków, gminy Kleczew, 
„Znając następstwa. podłej de- 
nuncjacji na 4. p. dr. Adama Gruchal- 
skiego. przeciwstawiłem się w swo- 
im czasie przyjęciu Żyda Leopolda 
Piekarskiego do Koła Związku Zie- 
mian, natomiast brat jego Gustaw 
na skutek poparcia swego sąsiada 
n, b. ewangelika, został podczas mej 
nieobecności przy balotowaniu na 
jednem zebraniu Związku Ziemian 
przyjęty na członka. Główny denun- 
cjator Leopold Piekarski przeszedł 
przed trzema mniejwięcej laty na ło- 
no kościoła katolickiego..." i 
Tyle mówia suche, pozbawione ja- 
kiegokolwiek nastawienia fakty... Tyle 
mówią dokumenty, z za których wyzie- 
ra trazedja człowieka niewinnie oskar- 
żonego, który uwięziony, zginął na 0b- 
czyżnie, za winy niepopełnione, jako 0- 
fiara zemsty żydowskiej. Te dokumen- 
ty mówią o tem, jak żył i umarł ś. p. 
dr. Adam Gruchalski, lekarz „cum 
eximia laude“ — i kim są pp. Leopold 
i Gustaw Piekarscy z Kleczewa, Żydzi- 
denuncjatorzy, żyjący po dziś dzień na 
polskiej ziemi, posiedziciele skrawka 
tej ziemi i przechrzty, 

Czy Żydów - denuncjatorów do- 
sięgnie kiedyś ręka sprawiedliwości? 


Luckhaus, mistrzem Polski 


Białystok (PAT). W niedzielę 
qdbyły się w Białymstoku zawody lek- 
koatletyczne w pięcioboju o mistrzo- 
stwo Polski, 

Pierw miejsce i tytuł mistrza 
Polski zdobył Luckhaus — 2.928 pkt., 


2) Liedtke — 2.581 pkt. 3) Kozłowsk 
— 10, 4) Odachowski — 2.059, 5) Pu- 
dle i — 1.654 pkt., wszyscy z biało- 


stockiej „Jagiellonji". 


Hughes mistrzem tenisowym 


jarszawa — W niedzielę za- 
zone zostały na kortach „Le; w 
zawie miedzynarodowe  mistrzo- 
stwa Polski w tennisie. W finale gry 
mieszanej para Jedrzejowska i Tłoczyń- 
ski pokonała zespół Cramer i Planner 
6:3. 6:1 

Grę pojedyńczą pań wygrała Jędrze- 
jowska. bijąc w finale Niemke Kaepnel 
8:6, 6:2 

Mistrzostwo w grze podwójnej zdo- 
była para zagraniczna Haghes i Planer. 
bijąc parę polska Hebda i Pooławski 

W grze pojedyńczej tytuł mistrza 
Polski zdobył Anglik Hughes. bijąc w 
finale Tarłowskiego 9:7, 4:6. 3:6, 6:4, 6:1. 

Tarłowski grał bardzo dobrze w 
drugim i trzecim secie, nie dopuszcza- 


jąc przeciwnika do siatki. Górował 
nad nim regularnością W czwartym 
secie był bliski zwycięstwa. bowiem 
prowadził i 30:0 w siódmym gemie. 


Uroczysty start do wyścigu kolarskiego 
reprezentacje kolarskie Niemiec i 


W arszawa—Berlin, 


W finale gry pocieszenia Horain po- 
konał Bratka 6:1, 6:2, 6: 

W finale gry pocieszenia pań Z Ję- 
drzejowska zwyciężyła Fryszczynową 


w którym współzawodni- 
Polski, złożone z 12-tu kolarzy każda, 


